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czarny z 2-a plenipotf'ncyami na imię LIII HUknera, kwitami oraz biletami loteryj nemi. Uczciwy 
znalazca raczy odnieść zgubę za wynagrodzeniem do magazynu 

t Gostyńskiego i S-I<i, ut Piołrkowsl<8 68. 

złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, (.,o'trzebny 
od • lip:::a 1904 r.:iku. Częś~ pomieszcze
nia lub cale może być w pou wórzu czystem i ja
snem. Lokal ten ma być przy l!licy Piotrkow
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju ~ pod 
lit. "R. O. Z." 

Restauracya 1670-r-O 

I I EGO 
Ksii~żJ' MłynIII Prz~dzaftniana Ni 64, 

We wtorek, dnia 20 października od~ędzie się 

koncert małol·~tnich 

braci Czerniawskich i mimiczne prod ukcye 
Natana Szwaroa. 

Początek o godz. S-ej. 

Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

uszczyki. 
Za lell wie na Górnym Szląsku międl'.:y skłó

conemi stronnictwami w imię dobra publicznego 
zawartą została zgoda, już złowrogie puszczyki 
krukają o :,t,dradzie. 

Niektól'e pi/Hua warclzawskie przyniosły 
w sobot~ wieść, że układy r.erwał P. NapieraI
ski, że między <Katolikiem) a <Górnoszląza
kiem) znowu rozpoczęła się otwarta wojna. 
Tymczasem fakty pl'zeczą tej tendencyjnie roz
sianej wiadomości. 

Oto jak się przedRta wia rzecz cała. 
Ugoda między \yulczącemi stl:onami została 

zawurta na podstawach, ogłoszonych w odezwie, 
podpisanej przez zarządy towarzystw: wybOl;cze
go i ludl)wego. 'Według niej oba towarzystwa 
utworzyły "poloki komitet wyborczy"', do które· 
go wysyłają po 10 członków. 

Zarówno więc w lwmitecie, jak w jego za
I rządzie obydwa obozy: narodowy i (Katolika) 

traktowane będą zupełnie równorzędnie. 
"Polsld komitet wyborczy na Szląskn" nie 

wywieszał wprawdzie hasła «Precz z centrum>, 
ale zaznacza wyraźnie i dobitnie swój chal'akter 
narodowy. Podstawą jego jest-głosi odezwa
"uzll:.1llie narodowo polskiego stanowjska przy 
wybOi .. ch, a celem: zabiegi około wy boru posłów 
p·oIaków. W nadchodzących wybol'fich do sejmu 
pruskiego "Polski komitetU nie wyl'\tąpi jeszcze 
do walki na całej linii, ale postawi kandydatów 
jedynie w okr~gu Pszczyllsko-rybnicldm. 

Odtąd więc posłowie polscy na Górnym 
Szlązku wybierani będą poJ hasłem ual'odowem 
i wstępować będą nie do niemieckiego centrum, 

Odoh3dzą ;Q! Łodzie: o godzinie 82.22, 6.44*, ale do Koła polskiego. 

7~12. 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25*"*, 1 .. 02'»" 7 .. 28" 
Prm:YGł!lcnfl:aul d~ Łodzie o godz. ~a~:U., 5,,08. 

8.25**, 9.32, 10.25"', 3.50, 5.03, 8 .. 2', 10,.20**, 11.02*" 
Pociągi. oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu

nikncyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są. dla letników. 

Kolej Warszawsko- Kaliska. 

Odclu.ubi::qm dlo KaCdsza o gOliJ~. 7.:W, 2.08, do 
"all"'!lUE8WY o godzinie 1·01. Przychodzą JE Kali .. 
IIIza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

. Komitet wyhorczy przyznał jednak p. Na
pieralskieml1 prawo do zachowania abstynencyi. 
To dało < Ot.iennikowi PoznailSkieml1» powód do 

l
, takiej uWHg-i: "widocznie zobowiązaniu wobeCl 

centrum skłoniły pana Napiera18kiego do zajęcia 
I takiego stanowiska". Na ten komentarz <Dzien· 
, nika Ptlzn> odpowiedział <Dziennik Szlązki> jak 
! następuje: 
I Slowa te tnoglyby być nadulyte pr:lez prze-

ciwników «Katolika> do b1ędnych wniosków i 
; d)a tego widzimy się zniewuleni sprawę tę wy
, jaśnić. 
i Redaktor «Katolika) był przeciwny posta-

Odchodzą ze stacyi ł;ódź .. kaliska do Ostrowca o go- I wieniu kandydatów do Koła polskiego w okręgu 
dzinie 7.35, do Kolusze~ o g.2.14, do To'maszowa o g. 6.11 .. i pszczyńsko-l'ybnickim. Gdy jednak, ze względu 
Przychodzą do st. Łódz~kaliska. z Ostrowca o godz. 6.33, i na zgodę, towarzystwo ludowe warunek ten 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. I przyjąć. uznał~ za słuszne, r,edakto~·. (Kato! ika» 

U.8Uii.. Godziny wydrukowane tlustym drukiem I wym6~lł sobIe pra,:,o abstynencYI l w tym 0- ł 
oznRCLają czas od 6 wieczorem do 6 rano. kr~gu 1 to z następujących powodów: 

Dotąd posłowalitam pp.: adwokat IJ'nltin 
ze Strzelce, dl'. Moritz z Pilchowic i radca GOl'· 

ning 1': Berlina. Dwaj pierwsi zostali znovru 
przez centrum postawieni na l{andydatów. 

Już przy wyborach do pnrlamentu, przy któ
rych również p. F.altin był kandydatem, pil'ał 
<Katolik), że z punktu widzenia polskiego p. Fal
tinowi nic zarzucać nie można. Nietylko z po
chodzenia należy do ludu pol:skieg'o, lecz' także, 
jako poseł, miłość dla swojego ludu stwierdził 
czyn<:tmi. 

Oa to był w ostatll;em pięcioleciu pl'zywódzC'ą 
przy obronie polskiego ludu Szlązka i jego praw 
najczęściej ze wszystkich posłów cenh'owych 
w tych sprawaeb przemawiał, llajgoręcej ludu 
bronił, naj~zczel'zej sprawami ludowemi sic za j~ 
m(Hvał. Nikt ze sprawiedliwych zaprzeczyć' temu 
nie może, bo wszystkie gazety polskie podawały 
swego cza'3U jego mowy sejmowe. 

Ponieważ' i drugiemu kandydatowi, p. dr'. 
Moritzowi żadnego zarzutu z sprawowania posel
stwa uczynić nie możemy, ponieważ OU, z rodn 
morawiulliu, dziesiątki lat między ludem polskim 
żyjąc, po polsku dobrze się lltHlczył, a jako le
karz i jako człowiek przez całe życie swoje nie
zwykle bezinteresownie i z wielką miłuścią Judo
wi po181~iemu niezapomniane usługi oddawał (pod
czas ty fusu głodowegl) przed laty byl pru wdzi. 
wym ojcem i dobrodziejem rybnickiego powiatu) 
przeto i wobec niego musimy zastosować zasad~ 
sprawiedliwości ~ 

P\}dalismy ~dezwę polskiego komitetu wy
horczego z naZWIskamI kandydatów, lecz wy l'~
źnie zaznaczyliśmy, że tenże komitet zgodził sie 
na to, aby < Katolik) miał prawo i w tym po: 
wiecie zachować a.bstynencyę. Tego będziemy 
się trzymali i podając o jednych i dt'ugich kan~ 
dydatach rzeczowe uwagi, pozo~tawimy wyuol"
com samym wolność wyboru podług sumienia 
i sprawiedliwości. 

Poświadcza to < GÓrnoszlazak). 
"Domysł (DLiennika~ u ~ażamy za pozba

wiony wsze1kich podstaw. Redaktor (Katolika) 
wystąpit z komitetu centowego i okazał pl'zez to 
że nadal z centrowcami nie chce mieć nic w8pól~ 
llego. Układy centrum posiadały moc obowiazu~ 
jąeą li tyJk~. do ~yborów do pal~lamentu, t;l'UZ 
centro~cy plerWSI ukla,.dy z~rwah, łamiąc przy
rzeczeme, dane <KatolIkOWI> ~ że w Katowicko
Bytom9kien~ . ~o. sejmu ró~nie~ postawią kandy
daturę p. Krohka. ZObowIązan wobec centrum 
d{atolilo obecnie niema żadnych.) 

. Krok. p. ~aĘ>ieralskiego jaknajzupełniej ro
zuml~my l nan, Jako na słuszny i roztropny, się 
godZImy. 

Sku~ki~m abstynencyi <Katolika) w p~zczyń
sko r~b~lcklm O~l'ęgu muszą niemieckie gazety 
katulIckle uznac po naszej stronie dobrą '\vol1i 
wobec centl:um llaw~t teraz, kiedy, nie mogąc 
mu pomagac, zasłamamy przed pl'ze.3zkodami. 
W tell spos?b ma centrum łatwiejszą pozycy~. 
Gdyby hO,wlem ~Katolik) zwalczClł centrowych 
kalldyda tow, pomosłoby ono kleske. 

Z punktil zaś widzenia n"al'udoweo,o móo-t 
K t 1'1 k . . o o ( a ,0 l {» spa oJme tak uczyJiić, co też ;edno-

myślni e polski komitet wyborczy na Sllązk 'uzuał; 
bo czy tak, czy owak, narodowi kandydaci óez 
kompromisu z centrum nie przejdą." 

Dr. D: 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIO}{A SŁOWIAŃSKIE. BudzisJ'uwa. 
TEATR VICTORIA. Pierwszy raz "ji.nallke," ba~il 

dramatyczna Hertza, odznaczona na ł6dzkim konkursie 
im. H. Sienkiewicza. Początek o g. 81/ 1 wieczorem: 

CYRK braci Trllzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pól wieczorem. 

Dla młodzieży. Termin oplacenia wpisów 
Hzkolnych już. dawno minął, fi. jednak spory za
stęp młodzieży szkolnej naszego miasta musiał 
przerwać nauki, nie maj ąc czem opłacić WphlO
wego. Ofiary na ten cel idą bardzo tępo, 
a pnecid to najpierwszy obowiązek społeczno
() hywatel~k i, by niezamożnej młodzieży ułatwić 
naukę. Toteż w imię tego obowiązku jedynie" 
zWl'acamy się do czytelników naszych z gorącą 
l)rośbą o ofiary na wpisy. Pożądaneby tez by
ły cieple ubrania; bo doprawdy aż serce się 
kraje na widok dziatwy szkolnej, dążącej do 
szkoły w obecnej cbłodnej jui porze bez cie
płych paltocików. Nie zapominajmy, że szkar
latyny j iunę choroby zakaźne grasują w mie· 
śeit>. Dobrze więc zrozumiane bezpieczeństwo 
\Vła8lle nakazuje rodzicom dziatwy zamożniejszej 
dbać o ich kolegów uboi8zycb, stykających się 
z nią codziennie w murach szkolnych. ,Wszak 
w każdej z takich rodzin znajdzie się jaki8 nie
użyteczny już paltocik zimowy, który dla bie M 

duego uczllia pn:eznaczyć można, aby nie d1'Żał 
z zimna i rde narar.ał się na chorobę. 

Na polite()hl)ik~ warszaws1rC'!. Specyalna pOll
komisy a przystąplła obecnie do zbierauia skła
dek wHród przemysłowców łódzkich na politech· 
nikę war8zawską. VVzmiankowane składki unor
mowane zostały w ten sposób, że od zakładów 
przemyslowycll wogóle pobrana będzie pod wójna 
suma podatku repartycyjnego, opłaconego przez 
zakłady w roku 1900; zaś od towan'.ystw akcyj
nyeh pobrana zostanie suma w wysokości zysku, 
podlegającego opłacie p0datkowej. Według obli
czeń' komisya s I!odziewa się, że składki od to
wurz;ystw akcyjnych przyniosą 60,000 rb. 

Katedry mi~soznawstwa. W instytutach we
terynaryjnych w Warszawie, Jurjewie, Charko
wie i Kazaniu od nowego roku szkolnego mini
!:-teryuID oświaty pO!ltanowilo utworzyć katedry 
lllięsozna wstwa. 

Speoyfiki. Departament lf'karski nie będzie 
wyda wał pozwoleń na sprzedaż specyfików, k tó
ryeh skład stanowi tajemnicę wynulazcy. Ana
liza. tych specyfików będzie umieszczana w (Wio
stoiku) depal'tamenfu. 

Przędzalnicy bawełny. W lokalu giddy lO
dl.ldej od było się ważne zebranie przędzall1i
}{bw bawełny, na l{tórem omawiullo sprawę ar
lJitl'ażu bawelny rosyjskiej, jaki wprowadzony 
ma być na giełd~ łódzką, oraz zastana wiano się 
nad pI·ojektem zorganizowania komisyi, która 
zflj}lĆ si~ ma zbadaniem warunków hodowli ba
wełny w TurkeAtauie, a. to celem zaprowadzc
Jlia tam przez fabrykantów łódzkich plantacyj 
hawełny. Zgromadzeni w zasadzie zgodzili sj~ 
Uff. 'wzmiankowany projekt, bliższe jednak szcze
góły omówione być mają na 118stępnem zebra· 
nin przędzalników. \V sprawie cen przędzy ba
\\ cłnianej uchwalono trzymać się unormowanych 
ecu poprzednio. . 

Stow. przem-handlowe "Zgoda.u Młode stow. 
"Zgoda t& r01.wija się bardzo pomyślnie, a spra· 
wozdauie jego za rok pierwszy 1902/H wy kaznje 
l,oważne zyski. Racbunek zysków i ~tl'at do 
dnia 31 lipca ] 903 roku wykazuje: 

Docbód czysty wynosi 2,459 rb. 79 k. (Ra
cławek towarów, zysk brutto ze sprzedanych to· 
\'farów od obrotu 15,526 rb. 31 k., czyli 15,849~). 
Rozchód zaś stanowią wydatki następujące: pen
,-:)'30 Jler~ooelu 1,064 rb. 40 k., podatki i komor
ne 611 rb. 98 k., koszty handlowe 169 rb. 83 k.) 
wateryały piśmienne 46 rb. 58 k., procenty 3 
dl. 65 k.; razem wydatków na 1896 -rb. 44 k. 
P,JZO)olt:t je czystego zysku 563 rb. 35 k. 

Za' zgodą stowarzyszonych dywidenda w su
rnie 71/:/(; została wpisana członkom do udzia-

ROZWOJ. - Puiliedzialek 1nu, 1 D paŹJ:t.iernika 1903 r. 

Ze stowarzyszenin m.ajstrów fabry(jzny()~. 
Pierwsza wieczornica w lokalu stO\\':ll":t.}'s/'cnw 
wzajemnej pomoey majst.rów fabryczu'y~ li z~ro
madziła sporo osób Ułożonego z g-ory pro.
graum uie było. Cl,a~ i-1pąUz.(I11n przy JłIlL~.l, 
kole:i;eń.s~-\iei g'Hw~d!.Ce - ou ('za'\u. do ~\Z:J811 
zaś jaki~ amator na ochotnika sind;;ll do forte· 
piallll luh WyghHI'luł dowcipne, znaLle n 11:1-1 1110-
nologi. Wszystkie te prouuluye trzymane l,yIy 
w crrauicnl'll bardzo pl'Zj'zV\o:tt'go hUmOl'Ll to 

b • I' 

tez świetni jeb wykoou"-cy zhierali znlWO sn.II~-
Cbll i oldasków. Za.bawa l'OZpoc;t,~tu o gollzllllc 
10 ej wieczorem pneciąg11ęla s:~ do p(')źncj 
nocy. 

Skwer. Nadeszło zatwierdzenie przez n. gu
bernatora skwerów na placach łbdzkieh. I I:de 
na Nowym Rynku hę(l'l;ie urządzony na HI'odkn 
skwer okrągły, a tramwaie ~ostaną HkicrowlIllC 
dokoła plucu, targ zaś będzie z tego placu UHU
nięty. 

Drugi skwer będzie urządzolly na Gtlrllym 
RYGku. 

Procz tego, zatwierdzone ZOi'lblł.v hl1(lynki 
dla nowe~o ogrodu micjAJ<ieg-o przy ulicy Dr.iel
nej. WznieAiona tam będzie ol'ażel"ya, domek 
dla pomocnika o!?;l"oduik n i miei'lzkn uie dla stróża. 
Do robót tych przystąpi mi asto na wiosnę. 

'Nadesłane. Dla wygody młodzieży ftlhry
czuPl komitet miejski tow. wstrzemięźliwoHe i , z 1,0-

zwolenia wyzszej władzy szkolnej, ntvrOl'zył w 4 
szkołach miejskich t. zw. oddziały czytania i pi
sania, w kt<ll'ych w niedziele i Hwięta wykładn
ją się hezpłatnie nauki pocz~tkowe. 

Reflektanci mogą, ~dę zglaAza6 do RzkM na
stępującycb: ZarzewRl{a M 25. Zielona .Ni, 22, 7.:u
cbodnia Nl! 1~' i Złota M 28. 

Targi bydlęGc. Jeden z guhernatorów kraju 
tutejszego wystąpił z przc(lstawieniem do luini
steryum spraw wewn<;tt!',myeh, P]"os:r,~lc o wyjaHnic
nie, czy moznn ze'l.waluć osobom pl-ywatnym HU. 
urządz'.\uie targów bydlęcych n!l plaeaeh do nich 
należących, stosownie w tym celu przyHpmłOhio
nych, w miastach i 08adaeh, '!. prawem pobicra
nia za korzystanie z placu wynagrodzenia w na
stępującym stosunku: po:3 kop. od konia i od 
sztuki bydła rogatego, po 2 kop. za nierogneiznQ 
j po 1 kop. od owcy. Obecnie ministerYl1m, za 
pośrednictwem naczelnej władzy, zawiu(łomiło gu
bernatorów w Królestwie, 7e nie znajduje ze svrej 
strony przeszkód do urządzania powyższych tar
gów w mial:ltacb i osadach przez osoby prywa
tne, pl'J':yczcm mini~te]''yum zal:lfrzega. źe w celu 
zabezpieczenia handlujących od zhyt wygórowa
nej zapłaty za post6j zwierz~ t, hyłoby pożyte
czn.e, aby miast?, czy też osada, wydnjąc pozwo
leme na otwarew targu ustanawiało jednocześnie 
i taksę za postój, stosownie do miejscowych wa
runków, 2° aic?y do targ6w tego ł'od'l.aju były 
stosowane przeplsy weterynaryjno'Hanit31'1le i 30 
ż~by wyrlawnnie pozwoleń na targi w osudach 
gminnych było pozostawione do uznania zehraIl 
tychże osa~, n~ z~sadach Ukazu Najwyże1.('~o 
o urząd.zanIU grum 1 osad (art. 208, 271. 276 zh. 
praw, wyd. 1892 l'.). Pl"zyczem, ministeryum w 
decyzyi sweJ co do miast, opierało siQ gló~nie 
na tern, że. na zasadzie obowiązujących pl'zepi
Flbw, zarządom miejskim w guberniach Kr6lestwa 
nie przyslug'uje wyjątkowe prawo na ur7ądlanie 
targów bydlęcych i czel'panie 'I, trgo źródła do
chodów. 

. Pr~YI~uszcz~~y ze sV\ej strony, że powyż'l'le 
wYlaśmeme mllllsteI'yum położy już raz lues 
wszelki~ niepllr~Zumiet1iom i zatargom, jakie czę-

i s t? w .t~J k.wes.tyl powsta wały. pomiędzy 7:arząda
mI mleJsl\lem~ a prywatnymI przed8iebiorcnmi 
i przyczyni się do ułatwienia i rozwi~iecia~ie 
handlu bydłem i nierogacizną, wielce skuI;ionegt; 
z powodu bl'aku targowisk. 

~iepor.ządek.' . W skle~ie spożywczym przy 
u1. Mlkoła.lews.kle.l sprzedaJą ku pnstę k was'loną 
z ktiraluchaml. Okaz tej kapusty przed~tawił 
llam p. W~wl'zy.ni.ec Bluszczyk, zomieszkały przy 
ul. l\hkoI3]ewsklej porł nr. 54. Sldep powinien 
dbać więcej o czystość. 

Otwarvie ruchu. Z powodu wykończenia ro
Lót, przy układHniu bruku drewnianego ruch wo
zowy . na ·ulicy. Średniej pomi~dzy ulicami Nowym 
RynkIem, a ulICą' Solną został ·przywl'ócony. 

Pułapka. Wzmianka w "RozwojuL4
, o pułap

ce w domu M.3 pr7.y, u.1 i?y Długiej, O tyle po
l-Ik lltkowała, ze w}ascJ('Jeł domu, wyl'r.ekł Ric 
dalszego dobywania piasku, z dolu i Z!lsy puj~ 

12:0 HllIieeiarlli J',1l1ic(·j()IlClIIi z lli,<1\\('1rz:I, oraz po~ 
pi()łl~m, wyJ'Zueau}'llI z pod 1\111·hlli. 

Z sądu. ;";,)l':lw:t blldnwlli('Z('h"0 Piotra Bru· 
kal:;;l\ i eg'o i \\bl~('i('id:l dUJllll ll;twida P\ljaHa, 
1'l:~dZ()ll:l w soho!'(: I'rz(''!. I JW) dziat k;ll'll)' s1!du 

ok r(~g'o weg.) I~itl Lr 1\ ł I\V /-o k i (' ?~II., 1.'1:" VI/ j ('11 i ł a ZłloWU 
w spoc.:{lb jaskrawy :-:t,II:4lillt'!i. wla~cicieli do
IIlÓW, jako dOcltaW(',I'IW lIlal('ryaL'i\\' lHu!n"la,· 
nyeh, do hudl)w II j(',Z}'<'łł i IIlajsl rl', w llJ Id;\ r~~kidl. 
(Jd lat. widn \\'laHei(~ielt~ plat'f'I\,,", l'IH';\C IHlhlldo
wać dOI!l, Ili,'y\Va.i:~ w~'!.('ll\iMI ~rodkł'ł\'\!, hu
dowa kOH:r,j()V~,.ala .iak!laillllli(~.i, Z tY"!1 J)j'zJczyn 
plany, zaLwierdz'łf}O prz\;'/. I'z.:~d !~'łl ht'mialu)', H~~ 
t Y l koro r III a III li H c i ; ~ , g- d .Y i, \'1/ (' /, a ~; i \ ~ fi II d d () li: () -
lIywa sit: zmiallY podłllg" \vidz:Oli-iil.' u,ią(~e~(). 
~Hlni('}łI':H Hit; :.rrllh()HI~ ;li'i:!ll, uie d t~ potr:t,eb-
nyel! Jlodp<'lr :i.ClHZll}' ('b , łl llIatpryaMw 
lichyeh i t. p. t~r(}dlu',\\,) hy t~ tvlli.D hlldvllek ko-
Hztował ,iakllll,i l,llui(lj. Jei,eli j;:1Il11 .1 kiemu 
hudowlliezy i majster III tli a n,; h. i ZadoH(: l1!'zyni, 
traei klielJtel\;, a t.t'lll !-liWII'11I ppi',bawia za-
l'ohkll. \V razi!! \\'yp:IIII\ll wIli il·itl dl)1Il11 llehy
la Hj'2 od odpowiedzialllnHI·j, :r,;li·dalliH Hi!) d(1-
ldara,'Y'~' podpiHHllą \'\l l'a('i(~ pr/.cz hudll· 
wiliezn~(J i Yll:l.i~l!'rl"\i': iUub , 11!':n 

go 'i.e pr'l yj III II i a (Id pow i l' d 'I,i;d tl (\~I" ·/.a d nld Hdll(l,~,·· 
I 1 ." • 

roboty. Z;}~dania llla.is1rc·,\\· tIlłdar"1ki,'h , hy pl':r.y 
prowadzeniu !WrloVIlY hyły za;,I()~wwalle kHi,!,iJd 
I:lZIlI1I"OVI/C, w kt/,rYl'h hlldlł\vl!il'f,<I\vie zapi"yw;di~ 
hy RWe roI, pOl' ',:0 zen i:L, j;\ k 1"1" VVlI i t:J~ !{ Uil'yeh 
'l.az.1Ja(\:/.lilhy fHve HllIlKIl"/,ei,t'ma hllt!()Wllicl,y micjHld 
lub jego poml)ł~lIicy, ii,d,yr,!Jczal..l llie ',/,w,t.ały 
I1\N'l.~I(:dlliOlll~, \v:,1;,ntck ('/,('g'1l \V razie 
nie wi:l(lomo nie!"nl': kugli lIwa'i.:u'·, za \\ Il!lt'F'). 

Na Hpl':twie H:~d1.()w·,i \"i,' uu.i-
lepsz.y t('~() (h l\\' ,',d l gdY:l vd za,da-
niał siEi Jcklar:wPL lilu!n a tem 
Ramem nie w y<iall iem dj'i"po'l.y(·Y i lila i llln~ 
landdewu, t.en zaŃ, jako H\\'ludek do\vo,lI.ił, ir; 
pl'ow~.l(lzil roboty tylko tak. jak lll!l budo\'\'lliezy 
wskazał. 

Hpru wa Brukalsk l' 
Bi~ podluJ:!;' O:dulI'żelli: l ) 

l)n ia ;2!1 p:t id ziel"lI I ! IO~ , Ha pmH~-

Hyi, potoioucj przy uli!'y :\ po,i 111'. :ri, 
przy lJudltwie Idil'Yu,y, un t 1:111 pi!:!r,~e pod 
('ię:i.arcm trege.ru :i,el:l'/,IH'~Il, zar\\'!t!n Hi(~ Hklepie· 
nie, W:iklltck n~('g-I) tregl~r \'. ra'/. z n1fi~to
waniem i materya!allli 1 Npa.dł do pi\'vlli(~y, lll!{'" 
eu~e po drodze wsz.y;.; tkCJ co b j lo J!li zhu down. ~ 
ne, Skutki oben\'ania I-ii\) 1Il111'l1 były ratalne 
c:r.terreh I'Ohotllilu'IW, prae·tlj~~eyeh na tr:teeiem 
piqtl'zc, HjHJ.dlo na dół, jeden j';1)Ht:d zahit~m,. 
dwóch ci€.iiko l'Hlluyeh, la t,zwarty .dzl!lkl 
tylko przytomllOHci lllllyHłll utr:r.ymał ~'Ilq l~a 
belce drewnianej. Jak ekHIH,:rt.yza u:t ~lle(JztwlC 
pierwiastkow.)'Hl orzekła, ('o rl'l\'Vllinż 
pod pl'zysl(;gą i lIn l:!prawic , wypnd~k 
wywołuł brak popr:r.ecJ':uej iGz.j'lIy ~!ldepieJl\a~ 
mi, lUL k tórej 'V~lHHty h,) ł hy t.em Wł<}Oej, 
że dlugoH(; jego hy!a łl gdyż 
wpierał Hi~ koilt~ami '!.aledwie cztel'y eale na 
mUl"aeb, R \\ inicn NiCi wHpienL<~ e.1 lIajmuiej po 
9 Clili. NaHV:IHl;(', ze U'i,yty III at <l4 ua Hlde~ 
pieuie, j~lk cegL\ llic'ilinillHla i ro~cz):n 
\yapna IolPo\\'(Hlov\'ały ua zł lleh llHllllięeJC 
si~ cegły, en hj h) pr)\\odl~m obervnwia ~lię tre
geru. Koszt ~lyily, !{{4'IUl mi!lł:t II) c~~ !li)'!';;, .i.~I~W 
pOp1U{ Jmial\) wy !lOS ił hy 7 I' h. ;,0 k' 1 \\ łaśt:Je,?l 
dl,mn wszebk(\ jako dOHtawC':t m:deryałów, me 
dostawił tej 8zylly, a tem sameiII zmu-dl do za
łożenia tl'cgel'll na. 8wieżeB! sklep euiu, 

p o d p rok u r a t () r S i (' 11 ; e k i 1\ 1) i (' ni 'J a e s i (j 11 a 
• , ! • '" 

ze z lHlll 1 ad! świadków i CkH[lcJ't.a
1 

popiaal swe 
O,.;kUl'lel.lie i pro~Jił są!l o 1Ik.Hl'Hlde wiuuyeh wy
padku hl1downiezego Piotra al .. ddrg'o za 
sIn hy dozór nad 1'1) hctalll i, a \, ł aśd('iela, domu 
PajaMa, jnko d'i:lblWI (~ zlydl mattl'yał,')w. Sąd 
przY('ily lil Hi~ do tl"gd wnioHku i Hkaz.:d piotra 
BI'l1k,dt:!kiego Ha. trzy mim,iaee wie~:\'. D.miela 
Pajasa lIa 1rJ':y micsiąec ~;1'(,H7,tl1 l;olieyjuego, 
akeyę ZHŚ ('J'wilna (}ł}sjlot!arza. i HudzkifgO od-
dalił. • 

Nadesłane .. i\olllitot 111 Oehrolly t,ldnda. niniej
sz~m scrde(~zne podzi~kowanio za lnskawo nat]eslMle 
ofiary nast. t2Pującym OSOUOIll: . 

~)p.: lt. Al'llekktlrowi-za lÓi;){D żl'.lazrlo, J, BajerOWI 
za ~lec kaflany; Bronkowi - za żelazny; W. Gro:: 
&O.Wl - za wy.malowanie podłóg;. Go&tyńskiemu - 1~ 
miseczek ema].lO~a?ych; firmie ".Jungnicl!.:H! i Nordbrudo 
za pomalowame aCIan; A. Koselowi za 8 run. farby; J. 
Kl'ausemu-:-za piec kaflany; I" Krmwkimllu -- za, 2 piece: 
Ł,awoero,\\"l - za r~lsl.ty i d!'i:wir'zki dn A. Ntwge-
b,r.UOI·OW1-10 kuhkow H. ~- za 
kuchnię; firma "Skład :2 sic!l!lUd; Sic .. 
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boneichenowi'-'-za 15 kubeczKów; firmie ,,'L. Spiess" za 6 
fun. farby: A. Teschicbowi- za 18 korcy węgla. 

PrzewodniczącH: Kazirnierzowa Arkuszewska. 
Kasyerka: Anna bar. Heinze1. 
Sekretarka: Stef<ll1owa Hontalerowa. 

Z łódzltdego :i:ydl. tow" d ob roczJ'nrUIH!U' Sm 
Celem uC7.czenia b. r. ]:;Illmy z Barcińskich Markusfeldo
woj, ofiarowala p. Sara Poznailska na rzec,~ Schroniska 
przy ul. Solnej, 20 rb . 1'<1 którą to ofiarę zarząd w imie
niu Schroniska ma bonor uprzejmie podziękować. 

Pożar.. 'Wczoraj, po godzinie 9 wieczorem, wy' 
buchl pożar w zakładach farbiarski~h Koeniga na. Bal u
tach. Ogień ukazał się w oddziale su~zarni. Znajdujący 
się w pobliżu fabry <i robotnik Barski, wpa.dl do wnę
trzaw&zarni, w celu nit'sienia ratunku, w olmmgni8!1iu 
jednak plomienie ogarnęły go ealego ta.k, iż biedak zmu
szony był ratować się ueieczką. Boleśnie poparzonemu 
udzielono natychmiast doraźnej pomocy i ode~łllno na 
kuracyę do domu. Ponr poczynił spustoszenia wewną'rz 
suszarni. Prócz uLonsylij, spaliły się zapasy bawełny. 
Straty wynoszą do 3000 rb' Zaklady ubezpieczone są 
w trzech towarzystwacb. 

Wywichnięcie ręki. Na ulicy Benedykta Ch. L., 
3-letni synek handlUjącego, wywichnął lewą rękę· Le
karz Pogotowia udzielH dorażnej pomocy i puzostawil 
dziecko na miejscu, pod opieką rodziców. 

. Złamanie nogi.. Na ulicy Widzewskiej nr. 60 
na Józefa Sobieraka, stróża domu, lat 32 mającego, sto
czyla się beczka., która złamała mu lewą nogt.'. Doraźnoj 
pomocy udzielił Sobierakowi lekarz Pogotowia i pozosta
wił go na miejscu. 

Krwotok.. Na ulicy Poludniowej nr. 16 Z. E., lat 
40, żona handlarza, dostała bardzo silnego krwotoku. 
Zawezwany lekarz Pogotowia, używszy energicznych 
środków, k1'l\ otok zatamował i chorą pozostawił na 
miejscu. 

Ugryziony przez konia.. W sobotę wierzorem 
Józef Lipiak, woź n ica, lat 30, zamie~zkaly przy ulicy 
Długiej nr. 40, dosypują!': obroku koniom, został przez 
jednego 7. nich. pochwycony za. rękę i boleśnie ugryziony. 
Lipniak pośpieszył na stację Pogotowia, gdzie ranę mu 
opatrzono, poczem Z. oddam się do mieszkania. 

Utrata przytomności. Na ulicy Przędzalnianej 
róg .Fabrycznej M. A., lat 39, żona. robotnika fabryczne
go, mieszkającego przy ulicy Niskiej, z przestrachu 
straciła przytomność. Lekarz Pogotowia samowiedzę jej 
przywrócil, a następnie odwiózł ją do mieszkania. 

Kurcz żołądka. Na ulicy Lipowej nr. 58 J. S., 
lat 40, dostała. bardzo silnego kurczu żołądka, Lekarz 
Pogotowia, udzieliwszy doraźnej pomocy, cierpienia 
uśmierzy! i chorą pozostawił na miejSCU. 

Kradzież.. Wczoraj spełniono kradzież białych 
firanek w domu przy u'i(~y Juliusza nr. 30. Złodziej do
stal się na górę do wieszania bielizny za pomocą pod
robionego klucza i wyniósł niespostr.leżenie parę firanek, 
wartości 27 rb., należącs ch do p. Ludwiki Geyer, 

Zraniony., Wczoraj, o godz. 9 wieczorem, na ulicy 
Lipowej przed domem Nł 69 wszczęla się awantura po
między przechodzącymi Jarlem Winklerem, Augustem 
J aszkie i innymi. Klócący się, w s1 anie nietl'zeźwym, 
zaczęli wyprawiać tal-::ie halasy, że stróż domu Kg 69, 
Fryderyk Krygier, wezwal policyę. Zanim jednak nad
biegł policyant, stojący na posterunku Winkler, któremu 
nie podobało się zachowanie Krygiel'a, wydobyl z kieszeni 

mm 

11) 
W UK M I J A Ł O W I C. 

Do krwa ej nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dals7.Y ciąg. Patrz J(g 285). 

Pulkownik mówił dalej: 
- Zdaje mi się, że żenisz się, poruczniku, 

i to staje się powodem, że porzucasz nasze szere
gi. Prawdopodobnie córka redaktora Borsuka, 
a twoja narzeczona, iyczy sobie tego; wyksztal
eona ta dzie'wczyna, o ile mogę wnosić, nosi uprze
dzenie do anuli; wszystkie te młode filozofki utrzy
mują, że armia jest zbyteczna, a ludzie, w niej 
służący, to darmozjady. Slyszałem już niejedną 
taką; filozofkę) ale zapewniam cię, że tylko w gło
wach filozofów mogą powstać takie teorye. Prak
tyka wykazala inaczej. Armia sprężysta, to spo
kój narodu ... 

- Mogę zapewnić cię, pulkowniku, że Marya 
kocba tak, jak ty i ja armię serbską. Nie ona 
też wpłynęla na to postanowienie. W tej catej 
aferze ja sam jestem llajwinuiejszy ... 

Chcial jeszcze coś mówić, ale w tej chwili 
wbiegla lekko d) pokoju bardzo gustownie ubra
na kobieta i rzuci wszy się putkownikowi na szy
ję zaczęła go obsypywać pocalunkarni, wyrzuc~jąc 
potok slodkich slów, przyjemnie brzmiących, wsród 
których Arsa zaledwie parę wolniej wymówionych 
zrozumilll: 

_ Pracujesz, mój drogi mężusiu ... nudzisz się .. · 
zawsze jesteś ,zajęty... nie oceniają ciebie należy-
cie ... 

Pułkownik, choć bronił się trochę, jednakże 
rad byl niezmiernie z tych pieszczot. 

ROZWOt). ~ Ponied~iałek, dOla 19 października 1~03 ł 

nóż i. ugodził go nim w brzuch. Gdyby nie kOŻllCh. jaki 
Krygwl' mial na sobie, rana byłaby śmiertelna. Krygiera 
zabrano cto domu, gdzie przebywa na kuracyr. \Vinkler 
zbieg~ ~ ~o~ąd go nie odszukano. J esttJ osobu i k, który 
dawmeJ JllZ karany byl za nożownictwo, 

Zaraza. W Łęczycy panuje zaraźliwe z,\Jalenie 
pluc wśród bydła rogatego. • 

Wypadeka We wsi Budy Sikawa, w gminie No
wosolna, w jamie do wydobywa.nia piasku uduszony zo
stal przr,z oberwaną ziemię wyrobnik Wawrzyniec Na
wrocki. 

Nagłe zasłabnięcie.. Na ul. św, Benedykta nr. 
58, Stanisława Pawlak, służąca, lat 15, mieszkająca przy 
ul. Widzewskiej, nagle zachorowa.ła. Lekarz Pogotowia 
udziełU chorej doraźnej pomocy. 

Ogólne osłabieniem Na ul. Piotrkowskiej nr. 14, 
spostrzeżono wczoraj w godzinach wieczornych leżącego 
na chodniku czlowh}lm. Był nim lVIendel Gelbisztyk, lat 
14, rozostający bez zajęeia i mieszkania, w stanie ogól
nego osłabienia. Lekarz Pogotowia udzielil choremu do
raźnej pomocy. 

Ze schodóws Na ul. Rżgowskiej nr. 2, Z. S., 
4-1etnia córka mularza., idą\!. po schodach. spadła i po
Uukła się boleśnio. Lekarz Pogotowia Ildzielil d:decku 
doraźnej pomoey i pozostawiJ j:~ na miejseu pod opioką 
rodziców . 

Z uUcya W sobotę wieczorem na ul. Nowo -Za
rzewskiej m. 5, August Majewski, lat 42, pozostający 
bez zajęcia i mieszkania. znaleziony zostal w stanie ogól
nego osłabienia. Po udzieleniu choremu doraźnej porno 
cy przez lekarza Pogotowia odwieziony zostal na da1szą 
kuracyę do szpitala. Ś\'f. Aleksandra. 

Przy pracy. N a ul. Średniej nr. 77, .Tan Pietrzak, 
lat 15, robotnik fabryczny, zostal pochw ycooy za rękę 
przez tryby maszyny, które mu zraniły trzy palce u le
wej dłoni. Rany opatrzył lekarz Pogotowia i poszkodo-
wanego pozosta.wił na miejscu. . 

- Na ul. Spacerowej nr. 9, stolarz, Józef Zarno
wiecki, zamieszkały przy nI. m:ngiej. lat 32 przez nieo· 
stl'ożność slntleczony zostal w lewą rękę. J. Z. pośpie
szył na. stflC'yę Pogoto,,"ia, gilzie udzielono mu pomocy, 
poczem udał się do domu 

Skutki pijaństWale Po:ez ul. Karola przechodził 
jakiŚ człowiek, w wieku lat okolo 40 będąc w stanie nie
trzeżwym, przewrói;il się i o schody domu zranił sobie 
boleśnie czolo. Pogotowie udzieliło mu pomocy. 

Z osłabienia" Na ul. Dlugiej nr. 30 . .Maryanna 
Ch., robotnica fabryczna, lat 30, dostała 7. osłabienia sil
nego ataku nerwowego, Lekar;r, Pogotowia udzielił cho
rej pomocy i pozostawił ją na miejscu. 

Sztuka i piśmiennictwo. 

* (b) Dwa wieczory ostatnie, sobotni i niedziel· 
ny, w ten tfle Wielkim wypełniła operetka "Słod· 
ka dziewczyna". Jest to nieodl'odne dziecko 
muzy wiedeńskie.i. Hórn w ostatnich cza'lHch 
gwałtem szuka "Cyganeryi". Czynił to z wiel
kim talentem Sznitzlel' - za nim w te sa
me ślady popędzili l1Hwet libreciści operetkowi. 

Po drugiej dopiei;o chwili spostrzegła porucz
nika, zeskoczyła z kolan mężowskich, udając za
żenowaną, i wyciągnąwszy dOli rękę, zawołała: 

- "\Vybacz pan, nie widzialam pana, w tej 
porze zwykle nikt II męża nie bywa ... 

Arsa przyjąl rękę z pewną niechęcią, której 
jednak nie dostrzegł pułkownik, odczuła to jednak 
pulkownikowa, ale nie stracila ani na clnvilę swe
go humoru, zajaśniał jednak w jej oczach jakiś 
blysk złowrogi, który znamionował gniew olbrzy
mi, nieprzejednany, straszny. 

To jedno spojrzenie mówiło mu: "czekaj, ze
trę cię na proch, zgniotę, zniszczę· .. " 

Krótką chwilkę tylko pułkownikowa była tak 
straszną, potem zaczęła się śnlia~ szczerze, weso
lo. Zdawało się nawet Arsie, że śmiech ten byl 
naturalny ... 

Urwala jednak nagle śmiech serdeczny i przy
sunąwszy się do męża rzekła: 

- Czy pi'ędko porucznik Arsa zaawansuje 
na kapi tana? 

- Nigdy chyba - odpowiedzial pulkownik'.
wystaw sobie, podal się w tej chwili do dymisyi. 

Zacięła usta, jakby ze zlości, pOLem porwala 
się z krzesła i przeszła się kilkall:rotnie po poko
j u, dla zatarcia UCZ1H~, a po chwili zupełnie po
ważnie dodala: 

- Szkoda mlodyeh i zdolnych oficerów, któ
rzy zapominają o tem, że sluży~ ojczyźnie to ich 
święty obowiązek ... 

Z"Tóciwszy się zaś do męża, dodała: 
- Tyle słyszałam o porucznikn Arsie dobre

go, że pragnęłam koniecznie prosi(~ ciebie, abyś 
go jalmajrychlej awansował, tembartlzie,i, że podo
bno żeni się z bardzo dobrą i rozumną panienką, 
córką naszego tak powszechnie lubianego l'eda
ktora ... 

- Dziękuję pani pułkownikowej za tak go
rące zajęcie się mną -- dodał Arsa, trochę zmie
szany tą jt\j uprzejmością· 

Pan Reinhardt, stosując się do stylu ope
retkowego, swoją Mimi, ,;Lotę Wintel"', zaanga
żował do szantanu, gdzie zasłynęła jako świet
na interpretatorka piosenki w "Słodkiej dzie· 
wczynie'~. Rudolfem jest malarz, ale taki, który 
mtlll1je secesyjne, hez sensu obrazy i naciąga. 
\'oga~ego I-tl'yjaszka lu. Limbluga na pieniądze 
PUsz.cz,aue w tingel-tang'ach, gdzie p,!kochał I:)ię 
w owej "słodkiej" Loli. 

Młody hr. Limbllrg ma oczyV\i~cie także 
przyjaciela, który kocha się również w masa
żystce. 

Stary hr. Ll~nbl1l'g chce s~'\cgo synowca 
ożenić ze swoją kuzynką LizetL~l. Oczywiście 
Jan sprzeciwia się temu zamiarowi, w którego 
unicestwieniu dopomagaj~ mu przyjaciel Flol'ek 
i Kasia. Na tern tle SllUją się zabawne sueny, 
któt'ych zakończenia domyślą się czytelnicy. 
Sz;eżególnie barwnym jest cały akt H. Muzyka 
nosi wszelkie ce~by kompozytora wiedcńskiegn , 
który uad modrym DL1najem tylko walce obo
wiązany jest nucić. Pie8zczą ODe ucho przyjemnie. 

Operetk a wykonana była bardzo starannie 
w całości, w niektórych zaś rolach z brawunh 
która udzielała się rozbawionej publiczności. 
Odznacz y li się szczególnie pani FertllCl·, pp,: 
Bert:lki, SlCzawiński, Feliksiewicz i Czystogórski. 
Nie można tego powiedzieć o pani N ieville, 
która uie miara już tremy, jak w czasie pierw
Ł3zegn wyHtępU, ale również nie dobrze śpiewała, 
jak wówczas. 

Po południu grano "Roberb i Bertr!lnda 'c, 
w któl'ym zaHll1ż\me oklaski zbierali pp. Zelska, 
Lewiiu.dw, Solnicki i Berski. 

* We środę w teatrze Wielkim po raz pier
wszy wystąpi słynny balet napowietrzny z \\7 ~H
szawy. W całej Europie bl1dziły wielkie zainte
resowanie tego rodzaju produkcye, polegające na 
bardzo ciekawym tajemniczym mecbaniźrnie. 
Przez letnie miesiące balet ten popisywał się 
z uiemałem powodzeniem w teatrze "Nowości" 
i w "Bagate1i". 

* Repertuar teatru <. Victoria) na tydzień 
bieżący zapowiada: 

j u t r o <. Ananke) baśr! dramatyczną Mieczy
sława Hertza, odznaczoną na łódzkim konkul't:lie 
drama tycznym imienia Henryka Sienkiewicza; 

w c z war t e k <Ananke> po raz dl'l1g i ; 

wp i ą t e k <. Dług honorowy:. komedya Z. 
Przy by lskiego. 

~. Główne roie w "Ananke" grają pp. Du
nin i Brydzyń.,ki. 

Żal pewien ogarną! go w tej chwili, bo Zfi

po~nial dawnych uraz, a ujęty jej słowami, 1'02-

myslal nad tem, czy wszystlw to, co o niej ludzie 
mówili, jest .praw?ą, czy niezbrt POChop 1lie, idąc 
za poglądann SWOIch towarzyszow, osądzi! ja i bez-
względnie potępił. . , 

Dziwnie uprzedzające przyjęcie wylamało go 
z równowagi, duszno mu bylo w tej atmosferze, 
potrze bowal ochlonąć i zastanowie się nad wszyst
Idem, co pr~eżyl w tej krótkiej, a tak stanowczej 
eh wili. Sklonił się więc pułkownikowej, przyj al 
dłOIl pulko wnika i wyszedł z gabinetu sweg"o 
szefa. 

U drzwi spotkal go stary Kosta, pozdrawia
wiając po wojskowemu. Oddal mu uklon i mial 
już ~nvróci~ się ku wyjściu, ale tuż na wieszadle 
wpadł mu w oko szynel kapitaIlski. 

Czy kapitan Jewrem jeszcze tu czeka? 
Tak jest, poruczniku. 

- Nie widzi al się z pulkownikowa? 
- 'Nie. " 
Przyszla myśl Arsie, aby powiedzieć Jewre

mowi, że podal się do dymisyi. To wpłynie na 
niego uspakajająco, sprawiedliwości stanie się za
doś\!, a on 1lI0że zadowolni się tem i nie powtó
rzy pnlkownikowi niemilej przyczyny, która spo-
wodowaIa tak smutne następstwo. . 

:Mial już wejści do pokoju, gdy w tem na pro
gu ukazal się J ewrem. Spojrzał na Arsę z dzi
wną ciekawością i nie mógl się powstrzymać 0(1 

wyln'zylmięcia: 
-Pan tu ... 
, - A, tak, przed chwilą wręczylem pułkowni

kOWi prosbę o dymisyę i uwolnienie mam już zu
pelne. 

- Ta ... k? 
. - .Pozbawiłem pana jednej przyjemności wię

ceJ, to Jest zasiadania w sadzie oficerskim. 
To powiedziaw'szy zwrócH się szybko i wy

szedł. Jewrem stal zamyślony i zgnębiony. 
(do c. n.), 
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Otll:(l)'cie se:w'J/l(,. "Dlug lWJWI'Oll:y", konu:dya 
IV 3- ch aktoch Z, P}'zybylsl~ie!J0' 

W sobotę wieczorem, :t,godnie z zapowiedzią 
nastąpiło otwtlreie sezonu zimowego w teatrze 
"Victoriad

, gllzie odiedliła się tl'llpa staleg'o tea
tru pohldego w Łodzi pod dyrekcyą i kierun
kiem arty:Hycl'.nym .Maryaua ę-awnlewltza. 

Sezon rozpocz.ęto repertuarem oryginalnym, 
miauowieie; najllowszą komedyą autora " Wieka 
i Waeka"-I1Dlllgiem honorowym" Z. Przybyl
skiego, w której sympatycznie zawsze witany 
na sceuac h polskich komedyopisarz poruw/'ył 
l'ltosunek właścicieli większych obszarów do lu
du wiejskiego i obowiązki, ciążące na nich wzglę
dem siermiężnej braci. 

Lud wiejski od wieków uwaźany był jeno 
za siJę roboczą, za jnwentarz żywy, kt,óry dla
tego tylko karmiono, aby mial rousk uły zdolne 
do pracy. Nikt się nie troszczył o jego rozwój 
umysłowy, o jego moralność i dobrobyt. Obowią
ze k zaś ten leżał przeclewszystkiem na tych, 
którzy karmili się jego potem i tuczyli jeg'o 
znojem. Nadeszła wreszcie chwi la obrachunku, 
tel min zrealizowania tego dlugu honoJ'owego, od 
I:Iplacenia którego nikt, kto ma serce w pier
siach, kto pojmuje całą donio~doM, ejążących na 
nim obowią'l.ków obywatelskich, uchyluć się niema 
prawa.. 

,-ral{ ą jest mysI }1l'ZeWOdllia naj now szego 
utworu Z, Pl'z.ybylskiego, wyłaniająca ~ię z sze
regu scen "Długn honorowego", niekiedy znów 
tl"y~k:ljąeych życiem i uposażonycb w dowcip 
może nieco za ryzykowny, ale swojski :) szczery. 
Oołosć ihudowana ze znajomością sceny i jej 
warunków, zwłaszcza też akt dragi, stosunkowo 
llujlepszy, gTze8zy wszelako zbyt pobieżneru tra
ktowaniem przedmiotu, który nadaje się do ko· 
medyi poważnej, zakreślonej na daleko sherszą 
skalę· 

"Dług honorowy" w komedyi Przybylskie-
,go spłaca panna juź dojrzała, obywatelka ziem
l:lka Elżbieta Z l.l.tol"ska, dziedziczka rozległych 
włosci, w czem dzielnie jej dopomaga młody 
l3ąsiad Stanisław GUl'owicz. Idei tej Elżbieta po
święciła życie, wyrzekając się własnego szczęs
cia, broniąc przed' miłością a przedewszystkiem 
lJrzed szablonowem zamąźpój'ściem dla tego tyl
ko, uy nie spleśnieć w staropanieństwie. Lecz 
rnłudy sąsiad, z którym razem Elżbieta zakłada 
!:lzl\ólki, szpitale, ochrony, uczy lud wiejl3ki ko
SZ) kal'stwa, by podnieść jego dobrobyt, poruszy l 
to serce opancerzone przed grotami kupidyna 
i zbudził w niem głęboką dla s~ebie miłość. 
Niestety Stanisław, aczkolwiek ceni Elżbietę 
w,) sako, serce oddał młodemu dziewczęciu Joan
nie, jej siostrze ciotecznej. Elżbieta dowiaduJe 
się o tern, a chociaż cierpi bardzo, łąezy młodą 
parq w klcenie oryginalnie i dowcipnie pomyśla
llej. 'raką osnowę rzucił Przybylski na tło wal
l\i przeciw szlachetnej entuzyastce~ toczonej 
prze'lj ludzi szablonowych, egoistów, dążących 
wyJącznie do własnego dobra, samolubów, któ~ 
ryrh sprawy społeczne ani ziębią ani parzą. 
Dla podmalowauia tego tła wprowadził całą ga
leryę typów i postaci epizodowych, po więkbzej 
tzęBci naszkicoV\anych zlekka i luźnie z akcyą 
glówną zespolonych, ale podpatrzonych umie
jtitnie , 

Dlatego też (Dług honorowy" wymaga ak
turów rutynowanych i pewnych siebie, zdolnych 
do zabarwienia postaci, w kMre się wcielają 
zywym lw}orytem do uzupełuienia tego, czego 
autor nie domówił. 

W· sobotę wystąpiły vii niektórych rolach 
Rily włode, zaledwie lub wcale ze sceuą meo
hyte a jednak dzięki świetnej ·reżyseryi Marya, 
n,t G !walewicza, śwbdomej celu i pomy8łowej, 
całość wypadła bezgpol'nie bardzo dobrze i f3kła
unie. Scena zręcznie i odpowiednlv udekorowa
na, już samym wyglądem swoim wywierała 
Rvmputyczne wrażenie, dobrze ugpasabiając wi· 
d~a i wprowadzając go w nastrój włuściwy. 

Role Elibiety Zatol'skiej powierzono p-ni 
''Vandzie~Horskiej, która, jak nas poinformowa
llO, poraz pierwszy w życiu występowała na 
seenie. 

To też niepodobna orzec nic stanowczego o 
skali uzdolnienut tej debiutantki a tern bardziej 
wysnuwać zbyt śmiałych o jej przyszłości sce-

ROZWÓJ. - Poniedzialek, dnim 19 I ar,dzicrnika r. 

nicznej rokowań. VVypada wszelako za'l,ll!wz.y<~, 
że pani Horska p08iada nerw sceniczuy i Lcm
pernmeut, słowem przed)tnwia wateryal obie
cuj'lcy. Gra jej była jednak nien')wnomi cm,!, , 

Pannie Dworakow8kicj do"tala i-liQ w lldz.la
le duść trudua rolu Joann)', kt/ln1 mJoda al\Lor
ku w dw(\ch pierwszych aktach zHgraln I'godllie 
z inti'1lf'yi1 mi au tora, wy knzl1j (~c niezaprzeezclli e 
dużo u~doIuiellia. lrY akcie trzeeim wypadła 
nieco z tonu, nIe ealość wysz.ła dohrze. Nnjwit;
ksze \\'szelako słowa uZIl:lllia Z obsady Iliewie
ściej ualt'żą się p ni Słubickiej, za świetnie ode
graną rolę TcrcHY, hUm~ utalclltowaua ta arly
stka uposażyła w muó~\two 8zczegblihów, Hklada
jąeych się na całość brz zarzutu. 

VII obandzie męllkicj hohaterem wieezorll hył 
p, Olszewski, który w roli Adama GrobiddcLro 
stworzył pełną pl'n. wdy życiowej i dOHkołlał(~ 
w całości i szczegMnch postać zic'miullina, na 
wszystko i wszystkich patrzą('ego tylko prze:!. 
pryzmat własnego interesu Dalej zaznaczy(l na
leży świetną sylwetkę ohywatela IbdYlu,kiego, 
która dzięki doskonałej g-rze p. Mielnickiego wy
sunęla się odrazu na pl a n J,iel"wszy. vVrcRzeic 
dobrą grą wyróżnili się je,i.1zeze panie: .Jahóbow-
81,a, CZ~lpliJ'H;ka, CerCmllż'yll~ka j CMll"Jlccka, tn
dzież pp. Orliński, Bal'toslewski i Cz.eremnży!Jski. 

Rolę Stanisława Gurowskiego '!. duiem ()(l
czuciem H.YtU~lCyi odegl'ał p, Kuucowiez, amullt 
bardzo Aympatyczuie rysnjący Hię na. Recnic. 

Obeenego na lwzedstawieniu autora wywo
lywano kilkalO'otnie. 

V - Wczoraj po południu wznowiono !l Honor" 
Sudermaua, w którym po raz. picrwszy na f-lCC
nie łódzkiej wystąpił w roli Juliana Miihlillga 
p, Jarszewski, amnut, obdurzolly sympatyczuym 
głosem j ujmująeą powierzchownością, Grajcgo 
była wszelako trochę za sztywna, co pl'zypirwe 
należy tremie,. nieo?łącznej od pierwf-lzego wy
stępu na obceJ scellle. Rolę Amalii Mi1hling ode
grała pa~i Gromnick~, za co należy się jej Azezc
re nznallle, bo tylko tam tentr stall:~ć może ua 
wysokości, zada.nja, gdzie aktorzy bez wzglądu 
na stanOWIsko ] skalę swego talentu nic waha
ją się wystąpić w rolaeh bodaj o8t~tnio plano
wycb .. , T? ,.samo uznanie należy si(i także p. 
Czaplwskle.) za rolę Weyshergowej w Dłtwu 
h "J' ,., M onoro~ym. est to mowacya, k tlI rej tylko przy-
klasnąc wypada. 8, E01'tJiski, 

Prawa i obowiązki wójtów gmin w zakresie 
:zdrowotności ogółu. 

Wśr6d s,zeroko. zakl'eślonyeh przez prawo
dawc~ pl'~~ l ObO.Wlą~ków wójtów gmin, niepo
śledll1e m]eJ8~e. zajmują sprawy, mające zwi~~zek 
~e zdrowo.t~oSClą og6lu. Obecnir, ;dy mi{'j~cami 
1 w bardzle,1 zapadl.ycb lt~tacb ludzie myśb1 nie
tylk~ o sobIe, le~z l., o og.Me, nie od rzeczy może 
będZIe pl'zypOm?leĆ te ~l'awa. i obowiązki. 

Na zU8adZ1e zatwH'rdzonych 17 czorwca 
1839 roku. przez GlóWDCg() Dyrektora do Bpru w 
we'wn.ętl'znycb: :wyznań i (Iświaty (Ogólnych 
p~'zeplsó:~V polICYJno-lekarskich dla wlad z admi
llIstl'a,eYl uych w Kr.ól.€stwie. Polskienn *), pole
cono wład.zom ad~m!8tracYJnym daw~lć pomoc 
lekarzom 1 w~rełmac, ~aRtąpujące przepisy: 
, 1. Zaleclc WłaŚCICIelom majątków ziem~ki{'h 
l domów, oraz rządcom jeduych i dl'(]0'1cb by o 
każdym wypadku z~paduięcia k ilku o~ób j na je. 
dn~ c?orobę dawalI znać. D~jbliż~zemu llrzędf;wi 
pollcYJuemu .. Wła~za polIcYJua ze swPj Rtrony 
po otrzymam,u ~aklego zawiadomienia obowiąz<'lllR 
Je~t. ~l'ze8łac Je lekarzowi powiatowemu lub 
mleJRklemu. 
. ,2.· ~rzez czas. trwania epidemii władze po

lICYJne Wlllny Y' mIarę potrzeby i możności ści ... 
śle wykonyw~c o~nośne rozporządzenie; w razic 
braIm, odpowledDlCh przephl{)w ]u~ nim takie 
p~zepJsy r.ostaną wydan,e" wladze policyjne obo
wIązane są wykouywac polecenie naihliższego 
leka"fza, bądź oparte na rozporządzeniach władzy, 
?ąd1. wydane przez. samego' lekarza. W tym 
J.ednak wypadku pohcya ma zdać swym przeło
z~nym szczegółowy raport o wydanycb polece. 
llIach. 

3. ~ładz.e policyjne ?bowiązane . są zajać 
się zapoblegallIem szerzemu si~ choroby zaka~-

*) Przepisy te zostały ogłoszone w numerze 22 
"Ogólnego rozp01:ząd~enia wydziału spraw wewnękz h 
Króle;':Itwa PolskIego''. Jednocześnie polecono J'e ,;0k:c_ 
nywac. y o 

ncj Wi~,"lp(\ł '/, Idcll'i,elll w ka III W\ 

lliellia t')iidclllii, ~tll'<;II,i;!I' i,: d'l IHllIl' 
pit:l(',w, 

.1. W razil' lll")ii('n:a :,)1', !'Il\\i"'itt'lIia, z/t-
trlJ(~ia kWHNl'Ill \\t' uWylll I \'i't~ \\ i('h t.ym 
I)O<!O!lllVl·!t \\\'II:ldk:\l'h, \< lł:I~':!a ;';!ll ~'r,: z:! ""l"l"" 
l .) '", ..' . r, II. (j(,\, 

czl()wi(~I\o\\i, wladz;! jll';II'yjllll, na I',',wlli ze 
.-4wiadlziłlili \\' IHdlill, wiulla ll:dyfllltli:L~,.t \ve"wat: 
lllljhliiN'l.i';.!;1/ !Ii~d:~(" 1!I:t 11 ill lnb 
\yolflopral\t.yli. :t !};(\\'l'! (l'ln,n:!, \\' ('eln 
udziell'lila Idil'r/,l~ \\Yi'adLil plllll' . 

!l () kidł 1I111j:!I'.\" i,: pr:tldyką 
lekar~kif hl~Z ild/ll)lr'\<'it'dlti,'ll :,<\iadt'('II'\' i praw 
wl:ulz.e pll!i('yjllt' ,lilII\\' llt~ 1l:IIYI'!lmiuNt. do-
H U,'-\j<;, H\V)'1ll I'I"ZCI1l1,IIIIYIlt. 

U. () 1\ a): d Y ł li Y fi: I d 1\ fi P r Z)< l'I l u· 
kari'll,w, h:llldll/\",';lllit' lIil'llli, r'I/,dawau a ht1zpla
tucgo, !'lpr'I'('da\\'<lllia tr Ili'jZll, fallj lllt'talie:lnyeh 
i wogl'd(~ ilalldll)\\;lIIi:t ~:\l'tI(Jka!lli Hillli(~ dzialaj~!
('end pr'l.t" wwhy llirllpllwHi.IlI I I11(' dd kg-o, poli
e)':I, Hpra\\d/,i\\ ~;'/,y w z l,d,,:!I'/,{'1II rzet'l, na 
Illil'.i~(·!I\ opi"i'z')11 c watnyaly, sp pruło
kul i P()Ht~pl!)t~ "'l/t'dIII~ II \\' lI:--ltaw:{ apte· 
J\arsk iej. 

W 1':1 zi (~ II i ('OII(~('IlIl:~I' i l d::t rza pn li",Y:L rmnut 
opieez.(;tll.le llit'pr:t\\-Ilit: prt,('(hWatH~ sj"l(lki, a 
IJI'!.ep),ilvvad/i Ńledz!\vll 1'11 11I1\\rtd'i,' ll'kar;r,a. po
licy:1 ,jest ohl)\\'i:~zalla l"llll;j~;:u: kl,arz\l1lI W do
zorovvallill d()kladul~g-II pdlli:uJia 1'1"I.t'pi:'inv i 
prawideł (~t) do 1J;llldlll w "k tada"!1 lIl:!lvryab'lw 
<lpICCZllj'dl. 

7. !'tllic,ya hal~zt'lli{·) hy ~~:dz.ickolwicJ\, 
oMobliwio zaŃ !la !;l!,!-':';(t'!t i jal"l!larl~ lli(~ han~ 
d IOWHllO 1.. '/, IV, t Hil'lł) lł,'llli ::;r'ld li. : llll i len,: nit'zt:llli. 

H, Na :i.:~d~llIie lek:trz,'I\\'j na lll'Zę" 
dzi(~~ \\l.ldza llid ,illll WilllI •• , W(',,:pl'd Z nimi 
dokollyWHI:' re\'\'izyi aptek, ;,dd(') rc
l'itauraeyj, ('1I1ut'1'Ili, HZyIlkl"\'ł, at(~k i w:-I/'y,·;t,kieh 
Hkiep('IW, gdzie wlhy\v:t NI'l'1.edal. jll't1t!nktów 
HP(}7,Y"\,(~l'ye!J i lIa Jillj /1 IV, \r HZ) I, I ko szkndli v,,'e 
dla 'l.drowia lIII, I'przt~da\'vall(\ 'tYl.d'ew obll\\ią'f.u· 
j:~C'yIll prl.Cpililllll winIlII il}l: I1pit'I'zl~t()\'valłt~ i od
dalie pod dłiv">r p"licyi, ktl',ra II d()kIIU:tuill l'()

wi'l.yi dOIlOSi ;,Wl'j \\'Lulzy, l)lIli('y;l~ () ile HpO
l:llrzd:o podol!llu 1l;(~t![)ld:tdUlI:~\'i,' S:Łlll:L wzywu 
lekarza i jlOMtt;pl1j ,j:!k w;.lkaz:tll(~ w . \V ra-
"ie uic()IHTllO,:!ci l arz.a) y w dlldat.kn Hpl'aWa 
uie llloie nlcdz ZWb.H·l~\ pulic.}'a salllu wykon:t 
rew i zY(2, Id (')!':l !la le};y pO VII/ I 1'1I' I,y l: po powrocie 
!ek:l.rza. \V razie hrahu lt'karz:l , Hpr:t\\iai:!\~ego 
Jaku.; lIrz:~(], polil'J'a ma prawo WCi,Wat, Ha l'e~ 
wiZYt) ni1,iiJliiHk l g l ) lekarza W()lllt)prakt.j'ktlj:~e~go. 

n. JJo olwwi:p,lIJJ\v p()li(~yi naleiy nadzór 
lIud c"y8toAl'i~~ i pnrz:~dkielll Ila ltlieaeh i pla~ 
cael! w miaHtle'/'k:l('h i o~adlleh mHz. na podwb
rzaeh i przed dOIllUlIli; polic) a \villua piluowau, 
hy wszell\ie llicezy:.lIo~ei '/. po<1\'\'(')I'z. i ulie hyły 
wywoioue i z.walanu na \\ yZlllU~:l()llyeh mićjscaeh 
po za obr~hclll mia!-!ta: wimln davnll: baeznie, 
by tumały i ~eicki odplywo\'vo dIn \'V()(ly i uie· 
·{~'!.yRt(!Hei hyły oer,yrl1.ezaucell jakiH t:zatl; dozo: 
rowae nad IHH'I.:~dkiem w rze,l;uia(:h, jatk:wh l 

wogóle wc \\'H~'yHt.kieh mjej~c.a.th, pr:!.ezllllc:t..ollye.h 
do. Hpr:t..cdaiy wytworów Rpoiyvrcl.ych; dn poh~ 
eY,1 należy dozór llad plJhic'laniclIl uae:r.y!l mie- < 

dZI8Uych po rCHtauraeyac.łl, cukierniach iq), nlld 
Ś wicżo8e;~~ wszel k je,h pnld u J.: {i1\V Hpll'i..y\Vcl.yeh 
n~!pfljów; pil[J()\Vallic doldaduegll j'akopywu.nia 
cwł zma.rlyeh lIa elłlenturzlu~ll itp. \V razie ~au
wuienia jakici~ po,i t.ytll wZI,.ledtnl lliedoklad
nośei, policya ob()wi:p,ana Iw.ty~łlTninst pl'?icl'wać , 
sa~n~ ez.yl~noŃć,. w razie pl1t.rzeby Opillli lckar
RklCJ :!.a~l(.lg-Il~.!e 'l.dania lla.ibliź.~:t.cgo lekarza. 
Wezwal~a. przez lekarz.a na mic.i~ec jednegu 
z yowyzCj wymicuioLlyeh pl'z.cstt;p:"lt.w, policy~ 
WUlIla. ,~(ltyełuniaHt pośpic:::Iz.y(:, lla V\le~wauic 1 
postąplC według lllstruke;yi lekarz(m', 

10. W szclkić polecenia i zarzad:lcnin. w za
kr~s~e policyi sanitarnej winni u;'z(~dnicy poli
c~Jm ~1kouywae możliwie śpicsznie i d.olda~
me., o ye 'L~ zarządl.cnia ma,jl~ na ('.Clll zdrOWIe 
ogolu 1 są w zgodzie'!. iU"Itrulwya, dht lekartów. 

, ] 1. Dl). obowiązków pulieyi ilaleiy również 
d~,zor, by CIała zmarlyeh Ule hyły gl"teuane 
plzed upływem wyznaczonego terminu. . 

. Uwa:!~. \V § o prawideł zatwierdz.onych 31 
~aJa 1840 roku prle/' l'.Hle admilli..;tracyjną 
h..rólestwa Pol~kiegoi powieuztauo, żc Ur.6~dlli
k0!ll stanu ~ywilllego pr~y81ugujc prawo zgo
dUle z tresClą artykułu 131 kodeksu eywilnego 
Królestwa Polskiego wydawauin. pozwolenia na 
pogrzeb, .. Ciż sami urzQdnicy obowiąz~tni są 
8[~ra~dzle fakt zejclda. \V § zu~ 7 tych sam:rc? 
pl aWldeł pu]eCOllO VI ładzuru policyjnopadlmnl-
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stracyjuym udzielać pozwoleuia na prJ';}'!:!plC'lZe

uie lubopóż.nicnlc pugrzelJU jedyuic w raznch 

koniecznych. 
12. Policya wiuna pilnować, by wydoby

wanie i przewożen:e ciał zrnarlych odbywało si~ 

jedynie za pozwoleniem władzy i według odno

{mych przepisów. 
U WHg~. N tlj wyżej zatwierdzone postanowic . 

nie komitetu urz[!dzającego w Rrolestwie Pol

skiem poleca rozciągnąć i na Kr61estwo sposób 

wyjednywania pozwohJl nu przewóz zmarłych 

obowiązujący w Cesardtwie przy przewożeniu 

z gubcrnii do gllbernii lub z zagranicy do Ce

S1:lrstwa. 
l:i. Na żądanie lekarzów policya winna im 

dostarczać wszelkich danych statystycznych, po

tl'l.ebBych do prac medyczno·statystycznycb. 
14. I)olicya winna dać pomoc lekarzom i 

osobom przeznaczonym do szczepienia ospy 

w gminaeh przy wykonywaniu ichczyUIlOŚ0 i. 

Uwnga. Dekret księcia warszawskiego i 

króla saskiego z dnia 4 września 1811 roku 

(D.dennik praw Księstwa Warszawskiego t. III 

str. 383) i okólnik ministeryum spraw wewnętrz

nych księstwa z dnia 17 paidziernika 1811 1'. 

za li 1'. 52/594, polece!l dla rządów ~u beroial· 

nyclJ i urzędów powiatowych ez\ść II, HI str. 

429-438, nakazująca wójtom gmin: 
Pilnie baczyć, by wszystkie dzied przed 

llpływem roku miały zaszczepioną osp~; 
N ukazywać zbieranie dzieci w celu dok o . 

nania szczepienia w dniu i miejscu przez wła

dzę wyznaczonym; 

gdzieby \fójt, obarczony masą obowiązkĆlw, a 

rz,adko stCljący na wysokości 8weg'o stanowiska, 

stosował się ściśle do tych przepisów i wy jaś

men, a jednak w wielu wypadkach byłoby to 

nietylko korzystne dLt ludności, ale nawet ko
nieczne. 

Dr. St. Skalski. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Z kroniki ubezpieczeń na życie .. 

Wiedeńskie !:lpecyalne pismo a~ekllracyjne 

<Oesterreicbische Versicberung Zeitung> w :i'lb 41 

z dnia 10 października 1'. b. podaje sensacyjny 

f<!k t z dziedziny ubezpieczeń na życie, ilustrują

cy w sposób nader wymowny działalność towa

rzystw ubezpieczeniowych zagranicznych, zwłasz

cza operują(Jych w krajach, oddalonych od głów

nej siedziby tOWill'zj'stwa. Co prawda celują 

w tego rodzaju operacyach przedewszystkiem 

towarzystwa zaoc'eanowe. 
Jedno z tych towarzystw, <New-York», po

pularne i rozpowszechnione w naszym kraju, 

skazane zostało przez najwyższe władze sądowe 

rzeczypospolitej południowo· amel'y kańskiej U l'U

guay na zapłacenie panu Kazimiet'zowi Castro 

1,000,000 dolarów (około 2,000,000 rubli), gdy 

jednak pl'ZYclZlo do windykowania tej sumy oka

zalo się, że towarzystwa New-York cały swój 

illBjątek usunęło z Uruguayu. 
Poświ'adcrla(~ i doręczać l'od~.dcom, krewnym 

lu b opiekunom świadectwa, wydane pI'zez leka

nów i litwierdzające dokonanie szczepienia; 
Przedsta wić naczelnikowi powiatu listy dz;eci 

szczepionych co 3 miesiące; ~ ~~ 

\V razie śmierci dziecka wskutek o~py na

turalnej, wójt gminy winien nie pozwalać na 

od wiedzanie dała zmarłego, polecić pochowanie 

zwłok najdalej po uplywie 18 godzin od zejścia 

oraz n3kaz~u~ spalenie ubrania zmarleg i '; 

Położenie p. Oastro byłoby bez wyjścia, 

gdyby na szczęście pomiędzy rze('zpospolitą UI'U

guay i Argentyną nie istniał traktat handlowy, 

I na podstawie którego p. Castro nałożył sekwestr 

sądowy na majątek towarzystwa New-York 

I w Argentynie. Komornik sądowy opieczętował 

Dawać baczenie jaknajpilniejsze, by nikt 

z lekarzów lub felczerów nie SzCzel)ił ospy hu

manizowanej; 
Wykonywać wtlzelkie polecenie, wydane 

w celu zapobiezenia szerzeniu s;ę ospy. 
Do szeregu obowi~rt.ków WÓjtów gmin włą

cz.ono nadto dostarczanie bezpłatnych podwód 

dla osób jadących do gmin W cela szczepienia 

ospy, jak t.o widać z art. 827 poleceń komisyi 

lll'ząd zającej. 
Pl'ÓCZ tego, wójt gminy obowiązany jest ko

munikować władzy nazwiska kobiet wiejskich, 

pragnącycb się zapisać na 4 miesięczny kurs dla 

akuszerek przy szpitalu Dzieciątka Jezus w War

szawie, (Okólnik komhlyi do spraw wewn~tl':t.;· 

nycb, z dnia 28 listopada 1859 roku, za nr. 

6136/47403, postanowienia dla rządu gub. i ul'zęd. 

pow. Cz~ść II, t. IV, str. 437-441). 
\V razie, gdy ktoś w obrębie gminy zostanie 

dotknięty chorobą syfilistyczną, wójt gminyode· 

śle go do najbliiszego szpitala powiatowego, 

przy kt6rym istnieje oddział weneryczny lub 

w razie nieistnienia takiego oddziału, do szpitala 

św. Łazarza w Warszawie, zaopatrzywszy cho

rego w świadectwo leloH'skie. (Okólnik komhyi 

do spraw wewnętrznych z dnia 1/13 lutego 1862 

roku, za Dl'. 3729/32823 postano dla rządu gub, 

j urzędów pow., cz. II, t. III, str, 478-480). 
W razie, gdy ktoś z mieszkańców gminy zo

stanie pokąsany przez wściekłego psa, w6jt obo

wiązany jest odesłać go na dosta.rczonej przez 

gminę podwodzie, do szpitala, o ile chory tego 

zażąda. Ludzie również mogą się leczyć w do

mu, pod warunkiem przedstawienia w ciągu 48 
godzin od chwili pókąsania zobowiązanie lekarza 

o podj~ciu się przez niego opieki nad. chorym, 

oraz obietnicy doniesienia wladzy, jak tylko ~ 

chorego spostrzeże objawy wo~owstrętu. (Okó,l

nik kom. do spraw wew. z dma 18/30 wrześma 
186-1 r., za ur. 3282/21966, postano dla rząd. g. 

i urzed. pow;, cz. II, t. III. str. 535~537). Sl'od

ki, m~ające na <:'elu zapobieganie. ~ściekliźoie, 

patrz pal'. 274-284. U ilt., dla POllCYI .w.eteryn~· 
ryjoej zntwierdzouel przez Radę 'admInIstraCYJ

na Kr'ól. Polsk, 14/26 kwietnia 18ł4 r.). 
~ \V6jt gminy obowiązany jest wres,zcie, na 

zasadzie wydanego w 1846 1'. polecema Rady 

lekarskiej w Król. Polsk., śpieszyć na pomoc lu

dziom,. którym gL'ozi utrata życia. 
Po najści~lejszem zbadaniu Króleli\twa, wąt 

pić wolno, czy znaleźlibyśmy choć jedną gminę, 

książki rachunkowe, papiery i dokumenty towa

rzystwa; korespondencyę zaś i telegramy towa

rzystwa zaaresztowanQ, tudzież zalecono intel'e· 

santom, aby żadnych sum do kas towarzystwa 

New-York nie opłacali. 
Dowód to jeszcze jeden więcej, że wszelkie 

tran~akcye ubezpieczeniowe z zagranicą, zwłasz

cza teź z towarzystwami, IIperującemi w całym 

świecie, narażają naiwnych tybo na straty i że 

w doorze Z1'ozurnianym interesie własnym należy 

ubezpieczać się w kraju, zwłaszcza wobec istnie

niu u nas towarzystw ubezpieczeniowych poważ

nych i w liczbie dostatecznej. 

Z Cieszyna. 

W Cip.szynie otwarto w gmachll ludowej 

szkoly p'olclkiej, nowy kUI's wy kładów dla dziew

cząt, które pod firmą to wal'zystwa Cl.ytelni lu

dowej, istnieją już od lat czterech. Mamy na

dzieję, że w obecnym piątym roku istnienia tych 

wy ~ładów,będzie_ ~lDog.ł~_ pr~ej.ąć_ je .~Ia~ie~~ 
szkolna, jako 8zk(,łę UZUpełlll8.)ącą dla dZlew

cząt,ale, niestety, rada szkolna opawska tyle tu 

napiętrzyła trudności, ie zamiana luźnych wy

kładów na odpowiednio zorganizowaną szkołę 

odwlokła się. 
Wykłady, odhywają l·,jli dwa razy w tygo

dniu, w środy i soboty, a uczestniczą w nich 

dziewczęta, przybywające nieraz kilka mil z po 

za Cieszyna. Wykładającymi są nauczyciele 

gimnazyalni i ze szkoły ludowej polskiej. Kie

rO\fnikiem wykładów był w pierwszych dwóch 

latach icb istnienia prof. Jan Kukucz, obecnie 

zaś jest prof. Franci13zek Popiołek, pedagog wy

trawny i clllem sereern oddany tej spl'a wie, któ-

1'21 niestety napot.yka na nieżyczliwość nawet 

w kołach, popierających zresztą. chętnie wszel

kie inne usiłowania narodowe. 

W czterech sy.kołach ludowycb miejskich m. 

Cieszyna jest w 40 klasacb 2,254 uczących się 

uczniów i uczenie o 60 więcej, niż w roku po

przednim. Tl'zeba dodac, że pró ~z szkól miej

skich są jestcze w C;cdzynil3 dwie szkolyludo

we prywatne, mianowicie polska i wyznanio· 

wa ewangelicka, utrzymywana przez gmioę wy· 

zmmiową; w tej ostatniej językiem wykłado

wym w kI. I II i In, je~t ję~yk p!)lski, w kI. 
IV już język niemiecki. Praga niemiecka tuteJ

sza poczyna żalić 8i~ na przepełnienie szkól miej-

2kich i na ciasnotę budynków szkolnych. 

* 
Do seminal'yum duchownego l'z.·kat. dyece-

zyi wrorlawskiej wWidnawie (w części opaw

skiej Szlązka austl'yackiego), zgłosiło się na pierw-

I BZy kurs w roku szkolnym 1803/4 slncl1aczów 23, 

z których 6 ukończyło gimnazyum niemieckie, a 

5 gimn3z.)'um polskie w Cieszynie, 5 niemietlde 

gimnazyum we Frydku, 2 niemieckie gimnazyum 

w Bielsku, 2 cz;eskie gimnazyum w .l\li'3tku , po 1 

dostarczyły słuchaczów gimnazya V'T Widnawie, 

Ołomuńcu j Hranicach. Wszyscy nowi alumni 

pochodzą ze Szlązbl austryacldego. "y ~zystk ich 

teologów w Widl1uwle jest 30-mi~dzy nimi 15 

polaków (42 prc), 13 czechów (36 pr.) i 8 niem· 

ców (22 pr.), Jt'Śli w latach najbliższych liczba 

pohtków w semioaryum widnawskiem, które do

starcza kleru K!:!. Ciel:lzyń,skiemu, będzie wzrasta

ła tak, jak wzrosla w r, b., to kraj ten b~dzie 

mial z rzasem duchowieństwo w znacznej więk

szości pohlkie. Dla ks. kardynała Koppa jest to 

z~w6d nit~maly, seminal'ynm bowiem w \Vidna

wie założone zostato przed kilim laty w celach 

germanizacyjnych. 

Z OSTATNIEJ POCZTY, 
-8-

Rosya i Japonia. 

W gazecie "N owosti LI czytamy: 
n Wieści, otrzymane z różnych stron, ze źró

deł urzędowych, pozwalają żywić u adzieję, że 

groźna chmura przejdzie mimo i nie wywoła bu

rzy wojennej. Sensacyjna depesza "Fl'ankf. Zei

tung" o zajęciu przez wojska j~lpo{18kie' Mazanpo 

nie została ~twierdzoną, Gazeta "Hurt. Zeitllng" 

poświęciła obecnemu położeniu na dalekim Wl:lcho

dzie aJ,tyk nł wstępuy, w którym bardzo trzeźwo 

oświetlono stan rzeczy na dalekim Wschodzie. 

Rzeczona gazeta nie wątpi, że Rosya spogląda 

na całą Mandżuryę nietylko, jako na swoją pro

wincyę w przyszłości i jednocześnie zwraca oczy 

w strol1q Korci, N a kraj ten, obfitujący w rudy 

mineralne, od dawna już pożądliwem okiem spo

glądają jego sąsiedzi -- japończycy, l{tórzy już 

podczas ostatniej wojny z Chinami u ważaH Ko

reę za swoją zdobycz wojenną. 
Japończykom ciasllo na ich wyspach, któ

rych przestrzeń zwiększona być nie może, a przy

rost ludności wciąż się wzmaga. 1\) też z nie

ustającą trwogą śledzą oni kl'ok~ Rosyi, zbliża

jącej się ku granicom Korei. Dyplomacya ja

poń:lka trzyma się ostrożnie, w rezerwie, ale 

prasa jupouska trąbi na alarm i wzywa do boju, 

podniecana przez starą Anglię (Old-Eagland), 

która w Rosyi widzi naj niebezpieczniejszego swe

go rywala na dalekim Wschodzie. Dla tego też 

właśnie zawarła ona Se>ju8z z Japonią, obiecując 

jej wszelką moralną pomoc. 
Dalej ,.,Hart. Zeit." pisze, że dla Japonii by

ło by kor~ystniej uniknąć wojny, albowiem szanse 

są nierówne, Prawda, Japonia może w bardzo 

kr6tkim czasie urnchomić i przerzucić do Korei 

.- 300~ 400 otysiączną~al~ię, wybul'nie~ uzbrojoną 

i wyćwiczoną, prowadzoną przez zdolnych i in

teligentnych oficer6w. Prawda, Japonia posiada' 

flotę, złożoną z 7 okrętów liniowych, 6 pancerni-

I 
ków·krzyżowców, 19 statków pomniejszych, któ

ra już stoi u brzegów Korei. Prawda, że w Man .. 

i dżuryi Rosya trzyma tylko 11,000 wojska, lecz 

na wodach dalekiego Wschodu znajduje si~ już 

100 wojennych okrętów rosyjskich, a po kolei 

~ybery.iskiej w dwa tygodnie może pnewieźć 

znaczną armię, Lecz i Rosya niema ocboty pro

wadzić wojny wobec powikłań na Bałkanach, 

W Londynie utrzymują, żę ewakuacYę Man

dźuryi odłoźono na czas nieograniczony. Gazeta 

angielska "Globe" pisze, że llajwi~ksi nawet op

tymiści stan rzeczy na dalekim Wschodzie uwa

żać muszą za nader poważny. Rosya i Japonia 

stanęły napl'zeciw siebie i jeśli jedna z nich nie 

ustąpi, wojna będzie nieunikniona. 

Różna wieioi. 

O br~dldm wybryku z· polityczną teu
dencyą douoszą ze Lwowa: 

,Onegdaj, ok?łogodziny 5 po południu, po 

skonczonem pOSIedzeniu sejmowem, oczekiwali 

przed gmachem wydziału krajowego tutej~i trzej 

p~zy~órl~y partyi socyalistyczuej: Wityk, Han

klewlCz l Haumer, \'ił towarzystwie czeladnika. 

piekarskiego SHwińskiego, na pos. ks. Stoja

lowskiego. Ks. Stojalowski, wyszedłszy z bramy' 

e:machu sejmowego, skierował sifj ku ogrodowi 

Jezuickiemu, W 6WCZ3S został przez nich przy
trzymany. a Śtiwiń8ki udCl'zył kg. Stojałow8kie~ 
go w twarz, Sliwińskiego aresztowano. 



Groźne wieści nadchodzą znowu z Azyi 
w~chodLliej. Dl) augie18kiej "Morni~ P03t" du
noszą z fJ.dfu, źe u trzymu.le 8i~ tam pogłoska, iż 
wojna między Rosyą a J apol}ią grozi bęzpośl'e
dnjo. Prasa japońska zamilkła nagle, podobno 
na iądanie urzędu spraw zagranicznych. Z To
kio donoszą, że szerzone przez prasę angiebką 
pogłoski są przesadzone, jednakże w dyplomacyi 
europejskiej przewaźają pesymistyczne zapatry~ 
wania na położenie na Wsehodzie. 

- Dzienniki .węgierskie zamieszczają wia
dornośi-, brzmiącą b:udzo fantastycznie, jakoby 
rumuni na Węgl'zech przygotowywali się do po
,!stania. Władze miały podobno odkryć cały 
plan rewolucyjny rumunów. Węgierskie biuro 
korespondencyjne jednak zaprzecza tym pogło .. 
skorn dzienników w~giel'skicb, oświadcza nato
miast, Ż~ w tam tych stronach panuje zupełny 
spokój. 

- W francuskich kubeh politycznych obie
ga wiadomość, że z okazyi pobytu~l'óla wlo
skiego we Francyi ma być poruszona sprawa 
przystąpienia Włoeh do angIo-francuskiej kon
wencyi o sądacb rozjemczycb. Ze względu na 
przybycie króla do Paryża przy&pieszonQ zawal'
de konwencyi i teraz właśnie ją ogłoszono. 

- Pl'zeil francuską ambasadą w Rzymie 
urząfłzono wczorflj po południu manifestncyę. 
Tłum zebranych pf:leZ okrzyki na czeŚĆ Francyi, 
Włuch i luó!a, wyrazil podziękowanie ~a przy
jęcie pury królewskiej w Paryżu. 

- Z o~ólnej liczby 2,854 nauczycieli i nau
czycielek tj lko 168 nauczycieli i 3 nuuczycielki 
nie otrl.rma ły dodatk6wdo 'peusyi,'wyzuaezo
nych Pl'zet. rz.ąd za pracę na fi Kresach wscho
dnich"'. 

- Nu reorganizacYę armii minister serbski 
wojny zaźą'lvł kredytu w wysokości 22 milio
nów. 

- Skupszczyna przyjęła ostatecznie pro~ 
jekt odrazu ze zmiauą projektowaną przez Ziw
kowicza ounośnie do wypadków z ll·go czerw
ca h. 1'. 

U ~tgp dotyczący armii, brzmi: Szczęśliwi 
jesteśm), słJsząc z ust jego królewskiej mości 
potwierdzenie przekonania, że armia serbska stoi 
na wysukości swego zadania. Skupszczyna jest 
przekonaną, źe !Il'mia, związana uczuciami bl'a
terskiemi i zjednoczona u stóp tronu dla obrony 
kt'aju i ochrony porządku i prawa, odpowiada .. -
pod kierunkiem wnuk~ największego geniusza 
wojennego} Sjrbii - oczekiwaniom króla. i na· 
<lzif'jom knlju. 

Z ,\r AR~ZA WY. 

- Na dttlsze prowadzenie robót" pl'l:y buJo
wie kościoła Zbawiciela zabr~kło fundu~zÓw. 
'Vobec tego komitet zwrócił się ponownie do 
,ofi urnośti p u blicznej. , 

- W sobotę J. E, ks. arcybiskup Wincenty 
Chośdak Pl)piel zwiedził wystawę galantel·yjną. 
,Jeden z wystnwców ofiarował dostojnemu go
ści()\~i portrecik Ojca św. Piusa X na atłasie, 
pięknie kolorowany, oprawny w ramki maho
niowe. 

- W Warszawie bawi słynny głodomór 
Giovanni Sucti. Ma on dokonać pod kontrolą 
lekarzów szeregu doświadczeń głouowych na 
swojej o~(Jue. 

...:.- W izbie sądowej stawali: Szymon Zyl .. 
berman, Jankei Gel'maner, Berek Bluczyca, Cha
skel Cymryng, Jankei BerkUt' i Abram Taryna. 
Młodzieńcy, gdyż najslarclzy z nich Bluczyca 
liczy zaledwie' 27 lat, a wiek reszty waha sie 
pomiędzy 19 a 24 latami. To banda rabusiów: 
któ:'a przez czas. dłuższy była n l Pociejt)w;e po
strachem handlUjących kupców. Członkowie o
wej bandy mieli urządzać w biały dzień zorga
nizowane n~pady na zamożniejszych kupców, 
domagając !Się mniej lub więcej znaczuegu ha
raczu, ktl)loy też przeważnie opłacano bez szem
rania, gdyż złoczyńcy w razie oporu uciekali się 
,do pięści, a nawet gl'Ozili użyciem noży i rewol
werów .. 

Spraw ki te uchodziły bezkarnie, gdyż banda 
tuk potloidiła steroryzować mieszkańców Pociejo
wa, którzy obawiając się zemsty, w wyjątko
wych tylko wYPHdkach zwracali się do wladz 
p.,icyjnych. Nawet gdy wpłynęła jaka skarga, 
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to przeważnie nie doprowadzała do niczego, I 

gdyż p'Hz.",odowani, po namyśle, woleli odwołać 
ZeWal1ifl, uczynione pod wp'ływem pierwsu'go 
oburzeuiu, umźeli narażać sili na odwet rabu
siów. 

nu zamkniecie w wJez,wlliu na p/dtol'a roku n 
pOl.o ... tllłyd; wyiej w)/lJIiell;ony('h oHkarż,ouy('b 'na 
~) lata rot areszl.all('klt II z p,'zhawienieill prHw i 
przywilejów. S !.('l"C g Hkarg· apel:!(·,yjuych pl'ze
llii',sl t<i sprawl,) do izby H:ldov\·{'.L która wyrok F 
iustaIH'j' i 'l. a tw it'rd z ił a. Sąd l instnncyi skazał Germanera i FarJ'llli 

'-<li Ś 1 P. 

erta Z eiIISk p 

po dlugiej i ciężkiej chorobie, opatrzoll:t Św. Sakl'amenL:uni, p\'z(~ni():-;la. :~il.' dl) Wit~CZIl():-;(',i d. 
19-9o b. m. o godzinie 12 w pol, przeżywszy lat 0U. Pdgl'ąi.oni IV gol (~ho k i III żalu tllą;:, (',ór
kn. zięć i wnuki zapraszają krewnych, przyjlwi(').ł i znajolllydl !la pI\:--;purt:lc,y(~ zwllll\. do 
kościola ś-go Krzy~a w środę o g 6 w. l\labożex'lsLwo odb(~dziu sil~ \1' CZI\:tI'L(lk () ~~odz. !) 

r.~ a następnie wyprowadzenie zwłok na emen!;arz Stary katolieki. 

ele ramy. 
tOl wlasnych korespondentów}. 

Rzym, J 8 paździel'llika. Papież naznaczył 
tajny konsystofl, na 8 li~topaun, a publiczny na 
12 listopada. 

Lwów, 18 października. Komisya budżeto
wa sejmu ga1icyj~kiego pod wyżny la preliminarz 
budżetu w rubryce 11a cele rolnicze o 57,000 
koron. Komh;ya'man-udz1eję, że przy utrzyma
niu dotychczasowrj stopie dodatków do podat
ków budżet nie zustanie zamknięty niedoborem. 

Wiedeńl 18 paźchiernika. D. 26 b. m. przy-
będzie tu król grecki. , 

Rzym, 18 października. ,,rrl'ibuna" donosi, 
że V\ łuski ambasador w Petersburgu i rosyjski 
ambasador w Rzymie Nelidow, będą zastąpieni 
przez inne osobistości. 

Belgrad, ] 8 pażdziernika. Dziennik "Usta
wna Serbia" zaprzecza doniesieniu zagranicz
nych dzienników O odwiedzinach króla Piotra 
w r, b. obcych dwol'ów. 

New .. York, 18 października. Jak donosi 
"New· YOI:k Herald" z Waszyngtollu, władze 
mary~arkl opracowały plany, oznaczające porty, 
w ktorycb amerykańskie okręty wojenne na 
wypadek wojny rosyjsko-japońskiej mają być 
stacyouowane. W azyatyckich stacyach stanie 
wówczas 9 amel'y kańskich okrętów, 

Tokio, 18 pażdziernikn. RlJbotnicy japolBcy, 
zaJęCI w dokach Portu Ar/U1oa, zostali wydaleni. 

Wiedeń, 18 październikIl. \V sobotę przybył 
tu król Leopold belgijs~\i. Na dworcu przyjs;li 
monarchę cC8~rz FranCIszek JÓlef i ksiąźe Filip 
sasko koburslo. Zauważono, że powitanie mo
nal'chów było nadzwyczaj· zimne. Podano sobie 
ręce. 

Wiedeń, 18 paździ_ernika. ,Król belgijski od
~iedzn popołudniu amba8adora amerykańskiego 
l dożył swą kartę u nuncyusza, poczem bawił 
trzy kwadl'~nse u br, .Gołl1cbowskiego. NaHtę
pme w cywllnem ubramu w towarzystwie ofice
ra ol'dynanqowego spacerował król po Ringstl'asse 
i powozem powrócił do Burgu. 

Praga, 18 października. (Politik > pisze 
z Wiednia , że namiestnok Czech hr. Coudenbove 
ztożyl d-l'owi Koerberowi obszerne ~prawozdanie 
o zajśc.iacb w. sejmie cz.eskiI?' Pozytywnych pro
pozycYJ, celem sanaCyl sejmu, namiestnik nie 
przedstawił. Również rząd nie uważa na razie 
za odpowiednie wkraczać w tę sprawe i roz
strzygać o Jesie seim~ czeskiego. Dl) zajęcia te
go stanOWiska skJama rząd, nie w ostatniej 
linii, także wzgląd na bliską sesyę Rady pań~ 
stwa. ~dyby mian~wicie dr. Koerbel' pomógł 
teraz .Nl~mco~ w Jcb ~atalnej pozycyi przez 
zamkmliCle sejmu, to mUSIałby też użyć teg) sa
mego środka przy ewentualnej czeskiej obstruk
cyi w Radzie państwa. 

Wiedeń, 18 października. W ciao-u dnia 
wczorajszego złożył swe karty wizytow~O li arcy
książąt. ks. Filipa Kobul'skiego i w ambasadac·h. 
Popołudniu o godzini~ .5·ej .odbył się w Burgu 
obIad, w kt6rym WZIęlI udZIał obaj monal'cho
"de, a-l'cykRiąźęta, ks. Kohul'ski, świta króla bel
gijskiego, dygnitarze państwa, ministrowie i po
selstwo belgijskie. 

Wiedeń, 18 października. Podczas obiadu 
wzniósł cesarz następujący toast: 

)~ardJ',o wd "iljezuy za !l prz;ej HlOŚ(~ i la'l!;a-c 

wOŚ(~, jaką vVas:l.a, kn·)\ew'ska. MOHl; okazałd mi 
przez swe pl'zyhyeie, pros/,t: przy.i:~(~ ml~.io naj
szczersze podziSkovl,';tllie za. Le odwicd:dIlY. IJwa
źa.m je za p()n()Wll:~ owakt1 prz.yjaźni i d()Hkona
łych St.OHUIlI\ów, kt,{~re t.ak pOIlly$lnil~ hl'za, IW:; i 
nasze palItitwa. 'Vlta.i:~l~ WaH'!.:~ kr('lll~W~k:~· .M()'~(:" 
pragnq ponownie wypowi('dzief: te ź,y(,zcllia, kUI
re żywic dla Wast,ej królew:ikiej l\Io~(~i i .Io/ r u 
kraju. Wzu()sze \vie~ foal'lI, za Z«(!"()\,vie .Je!!;o l(I~). 
lcw~kiej Mości dl\ ról;l Leopo! d a "'. ' 

Król l.Jeopdd od pO\v i edzial: 
"Dzi~kll.i{i \Vaszl'j (,ctii1r:-lki(~.i MOHei za tak 

hUlkawe i Hcrdeezllc pl''l.yji~eje, jakie \VaH1.a ec
Marska ~Io8ć lHskawie mi z~o(()\'i'ała. \Vyrażam 
Waszej eCiHu'I::!ldcj M()H(~i IllOj(~ pod'l.i<,:kO'l.'v:ww :;;a 
wygłoszony wlaHllie t,ua"t, kUlrym jelitem g'ł~h()
ko WZl'l18zouy. CiCHZ(~ Hit:, że bylo mi <lanem 

I W:'.szej (CSlll"Hkicj MOHCi w dniu d;drliejH1.ym OHO

I biścic wyrazi(: IIIoje Ilezneia niezluicnio'ncgo przy
I wit1Zania ~ zł()},y(~ ~Y,ezl'nj~rt .. którc Htnlc .żywi~ 

dla WaHZC) ccsar::!loe.1 1\10:-1(',1, dla jego pau'1tw ! 

ll~rodów, Jdórc \Va:;ze.i ee~,mI'Hkio.i MOHCi tak 
wlele mają do ~a \'lldzi(~eZelli a. \V HSz.a. ('C~:HuHka 
Mość. oipCHt W:l.orCIII V\'HZ)'Hl,kieb enót panującego. 
Oby Bog jeHwze prz.ez dłllgie, dłll~je lata utrzy
~n~ł . W asz:~ ~:cl:larHk;~ I\I ()H(~ przy zdrowiu. ll'izezę
sl~ WIOUy naj le (lszcm i stoHllllkam i, jak ie panuj:! 
mlgd;"y llami i uaHz;cmi pailstwami, idąc za 1'0-
pę,lem serca, WZUOYZ(i za, po;"woleniclll \Vaszej 
cesarskiej .Mości t()a~lt; na zdrowie \Val-:!zej cc
sal':)kiej l\Io~ci, .leg') dOllln i lla powodr,cnic .Je
go pailstw". 

Budapeszt, 18 p ,źdz:ernika. Ul'oez.ytJt.o;';ć 
przed pomnikiem Dealul. trwała ldlka o·odzin. 
WŚI'Ó l olulyków Ejlen! złożył mal'Hzałek t"'dv\'o!'U 
lu'. ~udwi~ ~pponyi imieniem ecsarz.u. u Ht:bp 
pommka.. wwmec . z na psem: ., I ),Im i(;d l.i1 rn llei8zka 
D~nk~, .legI) WdZIęczny król". lJcputaeya Hcjmu

1 

party! li.be~·~ln~j, i. wielu korponwyj zło\yły 
ogromną llosc WlCIlCOW. - Przed pomuildcm wy
głoszono kilka mów. 

Berlin» 18 października. :» VOHsigehe Zlg. ( 
l~rzy~~uszcza, źe. w razie . wojny Japonia może 
~lczyC na poparclC A llglii, Stanów Zjednoczonych 
l pra.wdopodobnie Chin. . 

Madryt, ] n p~źd.ziernika. Pal'oe!uJd angiel-
15ki >Huuuibal< zetklH1ł się z parochodem >JCl'zy<. 
Starcie natitąpiło vrBród ciemności. Ofiara kata~ 
strofy padło kilkanaście osbb. Swiatła m~, pa1'o
chodzie ,J eny.: W ch wili katu8trofy były poga~ 
szoue. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Stacyi centralnej !(. E. Ł. 

p.. -1-< ~ 1-< ·0 .- ::::l +..:lo.....; ~u -en 
,.!:d 1-< Q)Nen o 

S~o S . ~ o Q)~ 
Data. 0_ "'C;'; O- ~.- Uwagi. e 1::0 sm 

~I:: El:! 
cd oo ~li: .~~ P=l z.-o E-t ;;;.. ~'r;) m -

17jX 1 popoł. 734.9 9.0 80 Z. 
Z dni 17jX 

1 Temperatura 
17jX 9wieez. i3G.O 58 f)± Pd. Z. max. 11.7 C. 

18jX 7 rano 734.1, 5.8 Pd. Z. 
Tern perat ura 

91 1 min. 3.8 C .. 
Opadu O 6 mm. 

18jX l pop. 734.2 n.i Z dnia l8jX: 
72 .Pd. 1 Temperatura. 

18jX 9 w. 735.2

1 

7.0 Hl Pn. 1 max. 12.3° C. 

19jX 7 rano Temperatura 
739.5 2.6 100, Pn. min. 23° C, 

I Opadu 1.2 mm, 
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Róg ulicy Zawadzkiej 
Pańskiej 

We wtorek, 20 października r. b. 

Uii::IJllle będzie 

'C?dbien~lie .nowości. Pie,rws7,y \yystęp slyn.nych muzykalnych klownów amerykańskich 
wlrtl:ozoW I eks~~elltrykow ~'odzlnyDzeretttn przybylFhz eyrku paryskiego. W drugim 
oddzwle wystawIOna ):os/'anw po raz dru2i pantomina. "Dwa niedźwiedzie" Ol'yrrinalny 
\balot komiezny - pantomina, \V której wystąpi 50 osób i eorp de balet. 1:) 

Szczeg61y w programach. 1449-1-1 
Anolls. .lu t1'O w środę :~ l b. m. wspaniaŁe przedstawienie p od nazwaniem Hiah 

Life", wieezór arystokratyczny. l' to 

I Ohoroby weneryczne 
I. i skórne 

. Ur. S. LE KO lez 
Zachodlmiia "'~ aa 

(obok 10mbBrdu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8. dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Dr. Michał Maryan Poznański 

7 

na parterze, na dogodnyoh warunkach. 
Wiadomość ul. Mikołajewska Mi 13, waj

ścle z bramy, lewa strona, parter. 
1437-8-8 

ct~t:.:~ !:II!' P'lMT"M'r'Bnr=_ 

~ElDIS~Dii Ug~Dg, 
A Żakiet syberynowy, ciepły i SUKnia 

0czarna na ol:lobę szczupłą do sprzeda
dalllan Dzielna 11 m. 7. od ~-3 i od 6 
do 7. 1886--6--4 

~~~~~-
~ a·ch letnia gwarancya. ~ 

b. ordynator Szpitala BomeopatyCiz", 
nego VI Petersburgu" 

przeprowadził się na uL Pnejilzd 8 
PrmyJmuJe chorych codziennie OU 11 .... I. 

I od 6-7 popołudnia. 
14,91·-,-,-29 

, A- Leonard ... Suehowsk0orektor forte: 
'plaDow i pianin, przyjmuje strojenil 

i reperacJe. P;otrkowska 87. 
1821-10-6p~ 

~ ulica Dzielna ~~Ó~!:Skiej. ~ 
~ Mebl~U~~~,': sr~~~~~ne, wyJ\llellla wszelkie meble. ~ I 
~ N a sklauzie zawsze ij I 
~ \viclki \vyból' calych urządzeli su.lonó\v, sypialni, ~ 
~ jadalni i t. p. 'iV.faslle warsztaty: stolarski i tapicerski. ~ I 

Przyjmuje się zamó"vicnia podług llajllowszych rysunków, ~ 
~ reperacye i odnawia. 1197-r-57 ~ 
~~ Ceny możliwie nizkiie. J~ 
;ml~~~~7--;ru;~~~~~ 

W llnwoolworzonym Zakładlie naukowym żeńskim 
II 

u 
uUca Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140- 65-2'2 

Fabryka wyrobów powr"ożniczych, lin transmisyjnych 
'S95 r-27 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 

J. MiHńskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Itl 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. IWIe i Dittrich. 

Choroby weneryczne, mo. ! 

czoplciiowe i skórne 

D:. B. ~RL~ ~KI 
ulica NawrOIł Ni d.! 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-,.-11 r., 5-8 w. Panie I 

3-4 pp. W niedziele i święta od I 
8-12 r. i oJ. 4-6 pop. 781-0-4' 

Dr.S. 
Ob.orob, skórne i wenerJCj:Jme. 
ulica ~rótka .IA-4&1 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5~6 popol: 159-0-6 

Or:-F'eliks S·kus·itiWicz 
Choroby skórne i weneryczna 

Andrzeja 1I01l 13 
Przyjmuje: 10-2 rano l 6-8 wlee?Drem. 

panIe 5-6 popoł. 506-d 6 
W niedziele ł świata od godz. 10-1 pop. 

KOUWtl'Jscyl w językach: 

Niemieckim. francuskim 
ii angielskim 

ud2ieła 

MARTA LEDER 
Wschodnia 34 m" 8B 

143~-12-7 _n 

są do sprzedania 

Płyty trotuarowe 
. Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 

fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 2 letnie rozmiar 
transmisyjne z konopi manibkiej, liny drueiane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, Wiadq.ffiOŚĆ 

50 cm. 

siatki, przybory gimna.styczne, pasy parciane do młocarni, sieczliarni, transrnJsyj j.ele---:: L 1Ił ... ~ -, f~ Ol • 

watOl'ÓiV:-· ta"Śm-y, ch-o"dniki sznUl'owe Hp.Wszelke wyroby oaznaczają się- -doborem ' .. a "'I'łlI:': J1 

ulica ~a_adzllB 
.. r491~3-r" 

towaru, stal'anno;cią i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. IWIe i Dittricb. Polecam si~ łas
kawym względom szanownej publicznOŚCi i pozostaję z głęb. poważaniem J. mmnski. 

y 
Okryć Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność; iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzylem w naj
now~ze modele paryzkie i zagraniane. Przy.imuję 
wszelkie obstalunki z wlasnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku
ratnie po umiarkowane i cenie. Z czem polecam 

publicznośd M .. MarguHes 
Nowy-Rynek 4, w domu Ilafsteina. 

i szycia sukien i okryć damskich 

M. ZI,ELI,ŃSKI-EJm 
Spacerowa 31. 

Przl'jmoje oczeniee. na dogodnych waronkach; !lanka akuratna ! gruntowna. 
Szkoła wydaje dyplomy.. Przy szkole pracownia; wykończeDle l'obót szybkie 

i c: leganckie. ~ó5ó-d-O 

Chłopiec, 
umiejący czytać i pisać, tylko z dobrem! 
świadectwami, znajdzie mIejsce do pomo
cy ważnego w domu bankowym P. l. Do
branickiego, Łódź, Piotrkowska 45. 

1496 -3-1 

rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska }i 5'9, m.56, 

II piętro. l111-d-33 

Dom do sprzedanIa zaraz. Zal~ątna 8. 
1905-3-1 

FrebIÓ wk l , lll.nczyoielkl-iagraniezne z 
dobremi śwnadectwami, n~tFhtnlast do 

umiGlizczenla. K3ucyonowane biuro n:m' 
czycielakie, WagoH, Piotrkowtlka 1'21. 

1895-1-:1 

Młodzieniec iuteligentny, z dobrej rodzi
ny. poszukuje miejsca w s\.\l ... pie spo

żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. r.Roz",oju" pod IlSnblekt". 

1705-«1-9 

Nancz"yCldka z glmnazyałnem Vly~Bl!i~ał
c€ui!:'m udziela lekćyj, korep€tjcyi lob 

też przygotowła do gimnazynm. Adres 
ul. Cegielnian~t 67 pieknrnh Vogta. 

1889 - 3-2EPŚ 

ObznaJinlonabnf~·towa pOSZUkuje młf'jbC2.. 
Oferty składać w adm. vR'Jzw jn'" pod 

vBufetowa". 1902-3-1 

Obl.ady go~podarBkle. GłOwna 40 m. ó. 
1817-10-0 

Ogroonik, znnjący się Da pa ~(!zemictwie, 
z chliJbnemi świadectwami, żonaty, po

szukoje stałej pl El Idy. Zgłaszać aif} pro-
5Zę udędzy 1 L El 4 godz., Nowe Rzetllie 
do W -go Ranitta. 1894-5-1 

Potrzebna ~al"az zdolna prasowaczka. Ul. 
Milsza Jł 34. 1896-3-2 

Potrzsbnł uGznłowie do fabryki kas 
ogniotrwał} eh. Rnejazd 16~ 

1893-3-.2 

Panienka obzna.miona z ekspedycyą,z 
dobrem! św!adectwami, potrzebrnll. zaraz 

do cukierni WladomoM w adm. "Roz-
woju"' 1900-3-2 

Potrzebna zaraz zdolna "W1ll!'s2andka do 
'magazynu. Mlkołajewsk.a 95. 

1901-8-1 

P· oe2iuknj~ miejsca rządcy (jomu. Oferty 
składać w adm. llIRoz'Wojua. pod. v Tli K'" 

______ 1906-3-1 

Panienka, protestanka, limają~H dobl'L6 
robDty ręczne, otrzyma leke) ę na pen

syi. Wiadomość w adm. "Rozwoju". 
1873-5-5 

pOBZUkuję. zarządu domem. Oferty proszę 
s'iładać~w adm.. /I Rozwoju'" pod Ut. wI. R .r.rr-_._-" --,--_. 17Vr-d-9 

Ubranie marynarkowe mało nżywane jest 
do Bprzedllnia bnio, może byft tylko 

na. osobę niskie&to wzrosta. Ullfa Średnia 
M 51, stróż wskaże. 1892-2-2 

U· czeń potrzebny do zakłada tilpiceralde-
go. ~~ .. wadzka 3. 1904-3...,....1 

Wielmoznego pm·\ Konstantego Wró
blewskiego z Nowogródka upr8szam 

uprzejmie o podanie Bw"go adresu w adm. 
"Rozwojall.. Dawny zD8jomy W. H. 

. 1876--3--3 

W-ydaję obiady od 10 do 15 rubli mie
sięcznie, a taldi9 może dać rałodziuHle 

utrzymanie. Ul. Spacerowe .N2 31 m. 1 L 
oficyna.. 1905-3-.1 
ZaginęłY dwie karty pobytu' na.--imJęSta-

ni ława t Francitlzka Kowalik, wydane 
z ~mlny R~rlog08ZCZ. . 1817-:-3-3 
~aglnęła karta polrytu na Imię Hdeny 

Sałaclńsklej I wydana z mag I etr~ tu m. 
ŁodzU. 1890 -3=-3 
Zaginął paszport na looil} JaHauny PiO

trowskiej, wydany z gro ny Przedec2ł. 
1891-3-3 

2 pokoje kuchnia i wygody z powodu 
wyjat.du do odstąpienia zaraz. Karob 

3 m. U. 1873-3-3 

Za 6inął kwit z podpisem P. Badlłt UOD€ra 
na. sumę rb. 19 kop. S!) Łaskawego 

znalazcę uprasza aię o złożenie go na llIUc~ 
Wldzewską }l 112 do skle!fm. O B~l'rleg8m 
przed nabyulem kwitu, gdji nie ma żadnej 
waJrtośeł~ 1899-3-2 
Zaginął dowód Banku Handlowego w 

Lod21, wydany na imftę Wlktl.ry.i Zawa~ 
dt,ińskiej na rb. 100, 5% pożyc'lOkę pre
miową z r. ] 864 ser."148(1)ł 43. Ziia~ 
]azea zeebCl} go złożyć w ndm "Rozwl)-
ju·. 1903 3 1 



Józef erzenberg 
23M 

.lali r{)\\ uiel wysortowuue towary po tanich cenach wyprzeda~ 
. ją się· 

Na wszystkie inne towary I)odobnie, jak w latach poprzedniell 

Józef Herzenberg 
23 Piołrkowsk ~ 231m 

Na życzenie palli1 Feltksa Bruna, zaświadczam mmepzern, że dosta
", iony III i a parat systemu "Heun" do oczyszczania ka mieu' a w lcoUach pa
rowych i zapobiegania, tworzeniu się takoweg()~ oJdal mi znaczne u~ługi, 
wskutek cz('~o mO':Q ów aparat śrrJialo każdemu polecić. 

Aparat zastosowany by! u mnie przy mtjej 130 konnej lokomobili i w 
przeciągu 5 tygodni dal tak dobre rezultaty, że kamiBll, który się mocno 
trzymal rur kottowych zupelnie opad[ i rury aż do metalu są czyste. 
Dodaję jesl.cze, że w przeciągu tych 5 tygodni zilOszczęuzilem dużo wę
gli i smarów. 

Z Fzacullkivm 
ADOLF'" A.T. 

Powoln.iąc się na powyższe ogłoszenie, jak r:)wnież na ogŁoszenie 
Tow. Alce. Leun A lal't i C-o, z dnic1 5, (), -; b. m., upraszam 'V.W. Pa
nów fabryk:lLltó~v o 7.\rl'iIC,l:Jio się z ob.,talunkami uo mrlie. 

Z wysokim szacllnldem 
}i-'I:QLII~S BI~UN. 

1485-3-2 Ulilca Piotrkowska alOs 

!!! Korzystne dla ~ażdego, bo łanio m 
z powodu nagl'OI1lUdZOll,Jgo zapasu towarów, począwszy od 4 maja r. 

, b., wysyl:am niebywale tanio garnitllt', składający się z t.rzech następllją-

t· lJ; .. if: cydlpl'zedmiotów: 1)' prześliczny zrgal'ek kieszonkowy "llernontoir" o 3 

~
;~:'}',. J /~. k: pel'taeh z pnny(iziwego fmncHali iego zlata *.Fama", niczem, się nie róż:t::t""'] !Ch lJląCy od pn1WclZIWych zlotych 36 pr., kosztUjący 100 rb., chod ua 10 ka

\~).. ~ ll~ ~':Y mieHiarh, z trwałym orygin,al'nym gen~wskim .werkiem, męlkf luh ~amski. 
~. cena'3 rb .. 50 km 2) ł~ancuszek z L ancllsl\lego zlota pancerzowe] robo· 

ty, do damskieh zegarków do założenia net s;.y.ię, z szyherkiem z tegoż złota, gwa
rant~)wl1ne, Ilitrrly nio czernieje, 6 rb. 50 Iwp. 3) Pal'yzkio trzy breloczki, z francus
kiego złota: Wiaril, NadZieja i l\1ilość, 1 rb. 50 kop. Razem wypada w detalic:mej 
sprzedażJT 21 rb. 50 kop., wysyłam wszystko tylko za 10 rb. 75 kop. Zegarki wysylam 
obciągnięte i wyregulowane do minuty. podług ('Lam Warsz,p'fskiogo Obsenvatoi·yurn 
z poręczeniem za uregulowitQie chodu u,t 6 lat. Wysyłam do wSlystkich miejsco
wości za zaliezeniem poeztowem bez zada.tleu. Adres: Główny skład GenAwskich ze
garków DonlLl Handlowego Józefa JakubowicZ3, w Warszawie, Ś .. to Jer .. 
ska 16-9. Zama wiająey 4 garnitury 1'116 Jm, otrzymuje bezpłatnie, jako premium, 

elegancki stolowy 10gar z samogrającą IIl1lz)'ką "SYl'wanigra" za 7 rb. 25 kop. 
Uwaga: Tylko przez kT"ótki czas! H~8-5-2 

IV klasowa pensya żeńska z korsem progimnazyum rzą,dowego 

z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zll pisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensy-pnarek, przyjmowane są w kancelaryj oJ dnia 25 
sieq,nia. r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
l \\fześnia. 

Hnrtowy de!.,'" i ('Zll y 

oraz .~~l\lad !u'['baIY firlll 

. 
l 

poleca: OdstaJe Willa. kllraeyjne 'WI~gi(\l'sld('.' ll'nllj('ll~kin, H",rlsliil', II.i"Z}'~~I'l
skie, Wtoskie--"Vermollth" tu(~zinż !\Olliakl .1ulI';ujYJlw, or:l/: l'UI!l}' l 111\10-

ry kraJown l za..~r'lJJl(~Z!l<'. 

Wina Brymskie: biało i ezerWOllO od ,li) kop. d'l I I'IJhl:t ,,:I 1!llt,dkQ. Mio· 
dy staropolskie od UO du lO rb. za hUL()lkl: . 

Kaw li"! r-Ui~ 

gruboziarnisty bez soli, uraz ws:r.olkio towary w za.kl'(\s 1\()lol1ialllY i utlli· 
katesów wchodząee. po (~eIl:~:~1 stal ydl f;thry('·zny('h. 

Ni 13435 

Y 
T~w,rz1~tw~ Knart~w~g~ 

W zastosowaniu się <lo § 22 Uf~tawy, pOl.la.iu do pow;;:;,!)(:ll wiado-
mości, żo zaiądaue zostafy pożyezld na lli('!'Il('.hnllll):~(·,i: 

1) pod .M H9Ggh {lI';I,y llli(~y J:l'Z()ZOllt',j, P/zl'z Ad(dLI i \Var/d,: :\!ll:I~ 
lię malżonków Aj, pi{)rwot~:a, rb. :lO,OOO; 

2) pod.Nł! U7~U !J!'zy uliey Uł(')\\'I1P.i, Pl'/'(;ij 1:I'!'c)\a j t'hind.ę M(~Jl~ 

deI llIałżonkó \V DreihorIl, dodatkowa rb. I fi ,000; 
:5) pod.M 47ad przy \Ili(~y Pasaż :--\;;/liC;t, 1'1';~I'Z ('halIJ1;L ;\laj(~ra 

Weintl'auhll, pierwotna rb. ;j.1,OOO. 
Wszelkie zarzuty pl'zeeiwko utlzit)\cnin zażądallY!'!l pożyeznk stowa

rzyszeni zecheą przedstawi6 Dyrukeyi, w· pI'Zt(',i;~~łl dlli l·t ()d daty wydru~ 
kowania niniejszego obwiosz(~z()lli;l.. 

Za prezesa Dyrektor A. Dobranicki. 
Dyroktor Biura A. Rosicki. 

Łódź, unia -+ (17) pazdzinrllika I !)();~ 1'. I ;::"ł 

Skład Artykułów 

J@ 
spe 
LOC 

Re~rczentallci na Królcst WG PolSKie 

II 

I 
Warszawa, 

polecają 
Di\vigi "Otisu 

Bristol 

Maszyny do l,isania "Remington" 
\Vagi mneryl\alislde !"Fa1l1llbanksu 
Biurka amerylw{lshie "Derby" 
\Velocypedy amerylm{lshie ,Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane lU lJJ erni~keu 
Kola pasowe drewlliane 
Lampy łln f'to\ye n WeUsa" 
Segregatory "Imperial ". 

Zast~poa na l.ódi i okolice 

HII SD Neuma:rk ul. 'Vidzcwska ](g 47. 

Fabryki w \V:t~8z:lwle 

uj. Zlt~lDa. 21 

_____ . _____ JJ:_03_B_O_JIe_H_O_D;eu3ypolO, ~_!l0)1;3b, 6 OKTH6pfI 1903 r. 
'N tloczni ~RDZWOjU," Piotrkowska ~ 111. ~~~~~~~~~~-H-e-d-a-k-to-r-l-~~l-da-w-c-a~~-.~C-z-a-je~~-.-k~i-.~ 
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